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Gazetka literacka.

^ Trzy zeszyty Dodatku m i e s i ę c z -
Rc^g’O stanowią tom jeden. Zeszyt kwietnio
wy jest zeszytem szesnastym, roku drugiego 
a pierwszym tomu szóstego.

Zeszyt następny wyjdzie dnia 31 maja 
żawsze w objętości zapowiedzianej przy o -  
głoszeniu 12 do 15 arkuszy druku.

K raków  2 9  k w ietn ia .
Z prawdziwy przyjemnością pośpieszamy 

zadośćuczynić życzeniu i zamieszczamy na
desłane nam „Słow o o zapisach pobożnych". 
Przekonani jesteśmy, że krótkie te uwagi 
oświecę, wiele osób w tym przedmiocie, o- 
szczędzę zawodów i stanę się nowym bodź
cem do nieustawania w nader chlubnym i za
sługi pełnym zwyczaju.
^T radycy jna  jest pobożność Krakowian. I jak przed 
dawnemi laty, tak i teraz u nas, mało kto z zamo
żniejszych umiera, niezapisawszy w testamencie ja 
kiejś c?ąstki majątku na jakiś zakład pobożny lub 
dobroczynny. Najczęścidj się z laraa, źe testaments 
zawierają w sobie zapisy na rzecz WW. 0 0 .  Refoi- 
matdw i Kapucynów, które jako kapitał pozostać 
mają na kamienicy lub realności, a od którego po- 
mietrone zgromad enia pobierać mają coroczne od
setki, a za to winny odprawiać nabożeństwa za du
szę zapisodawcy. Wielkim to jest zaszczytem dla 
tych cbudwóch zakonów, źe umiały uzyskać taką

Maurycego Manna.
Kronika: z Krakowa —  koresponden-1 ł” staroźvt’nv u a , I na wiadomość, źe komitet konstytucyjny, złożony w wie-
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troche orderów jenerałom i dygnitarzom rosyjskim, ale 
rzecz ta nie jest łatwą, bo obraziłaby Anglią. Aby o- 
bawę odwrócić, Cesarz myśli deć wprzód francuzkie 
ordery jrneniom angielskim, bo p. de Persigny przy
wiózł z sobą ułożoną listę przez samego angielskiego 
ministra wojny. Ten drobny fait pokazuje jak  oględnie 
Francya postępuje z Anglią.

Przybył do Paryża z Londynu hrabia Chreptowicz. 
Wyjedzie on na spotkanie W. księcia Konstantego do 
Chalons sur Marne* Władze tulońskie kazały zasłonić 
w arsenale tr, fea krymskie, aby ich W. książę nie wi
dział. W. książę spostrzegł je jednak, kazał je  odsło
nić i długo im się przypatrywał. Monitor nie podaje 
opisu przyjęcia W. księcia w Tulonie. W. ksiąie zwie
dza wszystko incognito. Dziś musi być w Marsylii. 
Dnia 28 będzie w Lyonie. Dnia 29 będzie w Chalons 
sur Marne gdżie znajdzie Rosyan. Dnia 30 o 5ąj go
dzinie po południu będzie w Paryżu. Niewiadomo jeszcze 
czy przejadzie przez wybrzeża sekwańskie czy przez 
bulwary. Książe Napoleon wyjedzie naprzeciw niemu do 
dworca drogi żelaznśj. Zapewniam was, że ksiąie Na
poleon nigdy nie miał jechać do Tulonu, boby to sprzę
ci wiało się zwyczajom. Bajeczkę o jego wyjeździe pu
ściła Indćpendancc, od niejakiego czasu źle informo
wana i omyliła publiczność. Cesarz przyjmie W. księ- 
eia w Tuileryach u gó*y schodów. W. książę będzie 
na rewii, na obiedzie w Trianon, w teatr; e, w ratuszu, 
na balu w ministeryutn marynarki, na obiedzie u hr. 
Walewskiego, będzie parę razy w operze i da retepcyą 
Rosyanom w ambasadzie. Dnia 10 maja pojedzie z Ce
sarstwem do Fontainebleau. Zrbawi tam trzy dn> po 
tem powróci do Paryża, który będzie zwiedzał w ścisłym 
incognito. Dnia 15go wyjedzie do Bordeaux. Przyjęci* 
W. księcia we Francyi będzie zwyczajne. W. książę
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tryarchsilnych cnót rodzinnćj miłości i wdzięczno 
ści-   X  W. S.

Korespondencys Casasu.
_ . . . .  W ie d e ń  27 kwietnia,

ao Wiadomości, które rozmaitemi dróg mi rozeszły 
się po Europiei o gwałtach administracyjnych wJassach 
w sprawie wyborów do Dywanów, sprawiły i tu jak 
wszędzie smutne wrażenie. Austrya nie ma żadnych 
powodów do opierania się podobnemi środkami ciągle 
i otwarcie przez mą odpychanćj myśli połączenia obu 
księstw i śmiało twierdzić można, że użyje wpływu 
swego, żeby podobn m naduźycom zapobiedz. Domy
sły przeciwne, zrobione po niektórych zagranicznych 
dziennikach pozostaną przeto fałszem, dopóki nie oprą 
się na oczywistych dowodach. Lecz nie pochwalając 
gwałtów jednej strony, Austrya nie może przyznać dru- 
gićj prawa agitowania w duchu projektów politycznych, 
przeciwnych jćj interesom. Nie może również zgodzić 
się i z tymi, którzy podobne prawo chcą dla ludności 
Księstw Naddunejskich wyprowadzić z traktatu p».ryz- 
siegn. Myśl zjednoczenia księstw pozostała w traktacie 
zupełnie na stronie. Artykuł 24 mówiąc o Dywanach 
ad hoc, powiada tylko, że takowe będą złożone w ta
ki sposób, aby dały reprezentacyę ja t  najzupełniejszą 
interesów wszvstkich klas. Dyskusya nad projektem 
zjednoczenia politycznego pozostała tylko w protokó
łach posiedzeń kongresu, gdzie między państwami opi- 
nie były różne. Odwoływać się więc nawet do tych

- * ■   iwigyiio;, a blfuu-
mcy dawnego porządku rzeczy wystawili, że Francya 
chce rozdziału ziemi i katolicyzmu. Czy to w Szwecyi 
czy w Rumunii zmiana dawnego porządku rzeczy idzie 
z trudnością. Ogromne intrygi są użyte naprzeciw je
dności Mołdowołostczyzny to jest naprzeciw nowoży
tnym reformom. Baron Talleyrand pojechał do Jass 
z rozkazu Cesarza.

Mehmet Dżemil bej oddał wizytę Władyce czarnogór- 
skiemu; Władyka opuścił Paryż onegdaj wieczorem. 
Udał się on do Wiednia a nie do Londynu, jak zamie
rzał, dla tego, że lord Cowley oświadczył mu, iż kró
lowa go nie przyjmie, tylko na przedstawienie ambasa
dora tureckiego w Londynie. Stosunki między Władyką 
a Turcją są jeszcze zbyt nieregularne, aby Władyka 
mógł przystać na podobny warunek. Świta Władyki o- 
pusciła Paryż w dobrym humorze i pełna nadziei. Prised 
wyjazdem Władyka był z pożegnaniem u Cesarza, od 
którego dostał piękny dywan gobelinowy przedstawiają 
cy Cesarza na koniu.

Jest nadzieja, że w Turcyi Anglia zostanie dotknię
tą w głównym punkcie swśj przewagi, to jest na dro
dze finansowej. Kryzys londyńska nie pozwoli zapewne 
panu Wilkins otworzyć banku stambulskiego, na który 
otrzymał przywilej. Porta nagli na jego otwarcie, bo 
chce uciec się do kapitałów pena Layard, który jest 
stowarzyszony z kapitałami francuzkiemi. Ten interes 
najmuje wiele nie tylko finansowy Paryż, ale rząd fran-

W . książę Konstanty ma to właściwego, źe  chce za
wsze mówić po rosyjsku. Kiedy był w Bałocerkwi i 
Warszawie mówił tylko tym językiem.

Siecłe ogłosił nowy artykuł przeciw drogom żelaznym 
rosyjskim. La Presse ogłosiła wczoraj korespondencyą 
z Petersburga o społtesnym stanie Rosvi. Korespon- 
deneya ta wystawia rzeczy tak, jakem je  w ostatnim 
liście oznaczył. Rosyanie bawiący w Paryżu nie kryją 
przekonania, że te strony Rosyi prtemrgs, w których 
reformy społeczne zDajdą mniój trudności.

W dzień Wielkićjnocy o północy Rosyanie bawiący 
w Paryżu, wychodząc z cerkwi położonąj przy ulicy 
Neuve de Berry, udali się do ambasady na święcone 
jajko.

Temu tydzień odbył się w sali świętćj Cecylii kon
cert zwany de la Misericorde. Śpiewano między in 
nemi na koncercie w tłumaczeniu francuzkiem hvmn ™ 
syjski: Boże Cara chroń. W chórze tego hymnu L ?  
dowały się dwie merosyanki i jeden nierosyanin....

Na propozycyę hrabiego de Morny, Cesarz korzysta
jąc z przyjazdu W. księcia Konstantego, chciałby dać
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TYGODNIK WARSZAWSKI.

XVII.
Terschak —  Rent* —  Menaierye —  Orkiestra Berliń

ska —  W ojna literacka —  Nowy obraz Pillate- 
g o —  Jachowicz —  Pol —  Literetura i Album 
ł.ubelakie —  Korynna —  Cena książek —  Kon' 
ce rt—  Śnieg .—

Z liczby artystów, którzy gościli między nam', Ter
schak już nas opuścił, dawszy koncert w Nowćj Resur
sie. Kto wie, czy w t^j chwili nie jest już w Krakowie; 
jeżeli tak jest, zapewne go dobrze przyjmiecie, gdyż 
gra jego na flecie zasługuje na to, a głównemi jćj zale
tami jest piękny ton i czucie. U nas gdzie i rodzaj in
strumentu także wpływa na powodzenie artysty, flecista 
niemógł dać wiele koncertów, zwłaszcza gdy w ogóle 
Pod tyra względem nastąpiło przesycenie. Były nawet 
chwile, że nie można było wyjść na ulicę, aby się nie 
spotkać z jakim koncertem; przeszliśmy już przez wszy
stko, to jest śpiewy, fortepian, skrzypce, wiolonczelę, 
Sitary i na końcu flet; niewierny pneto coby nas jeazoze

*»jąc mogło, chyba tylko Renz, który właśnie zadni 
i e przybywa i rozpoczyna przedstawienia swoje wCyr- 

ku oświetlonym gazem!—
, właścicieli dwóch msnaieryj, jeden Bemabo już 

k ra n ik  1 P^uokiem lwów, lwic i t. d. drugi
ńnin „ e.rgJ uż Jest na wyjeździe; pozostaną zatem na 
oravhu ty,ko Ren,z ' Bfńńska orkiestra, która
sklei- 88|onu Wielkiej Alei w Dolinie Szwajcar-
dzenie, "gdy* d^arf .wróżyć. sobie n , lato powo- 
zontu artvatn i? przynajmniej żadne jeszcze z hory- 

7 a to Ł  - 8° zjawisko nie jest zapowiedziane.
T j  ®Witcie literackim nrAwHTiu/v *Bm«t DftnUJC*Jedne
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źmie za 10 mir °"°  na korzyść 8fearbu, bo bank we- 
skaDithlimi. *!,onovvr bonów skarbowych, które rząd 
to i«st W raie renty Powstają krzyki, że
wiadnm a® pr'*ycikB- Tak J*st’ ale o tem było już

od roku. Mówią, że hr. d’Argnut i PP- Ver- 
p 1 , hier administracyę banku opuszczą.
Podatek ruchomy napotyka w Izbie na trudności. Ko- 

nusya zrobiła d idatek. Czy go przyjmie rada sthnu?

z r,i.!W,'cc‘e literackim prawdziwy zamęt p»nuje 
nH..: * ^Pow iedziały wojnę Syrokomli; inne 

‘  E a r z v  rzn i?"lym chóren3 n® Dra Tripplinaj jeden 
M i f  star» o  rękawice Aleksandr. Niewierowskie- 

*  , t i* 0 ^  . obiecując przekazać potomności
P° S  fe ’ wła4nimmawsiy j*k widać w zapale swćj 

a ńrłvnaimni4i r  pr*ekaiywanie rysów następcom,
dotąd przynrymmćj hczyło 8ie donegród> a nie do kar 
literackiej jednem słowem na wszystkie strony najza- 
ciętsza *  którą chyba tylko jaka konfereneya lite
racka rozstrzygnie, za nim przyjdxje do przeszywania się 
piórami, Jak to właśnie Pillati, niby przewidując tę smu
tną przyszłość, przedstawił na ostatnim obrazie swoim 
w postaci jednego z redaktorów Kroniki, przebijającego 
piórem pewnego współpracownika z innćj gazety 1 Szczę-I

sciem, źe po za plecami napastowanego stoi sam reda
ktor, gotów w ostateczności przyjąć ów cios wymie
rzony w przekonaniu, że jeszcze nie urodziła się taka 
g?8 na świecie, z którój skrzydła pioro zdolne bvlobv 
przeniknąć pierś jego.

Taką co do słowa jest scena z tego obrazu, o którći 
wspominając zamieszczamy tylko fekt j aki ^
"jniej dowcipnie przedstawiony j e8t taJkż; '
Tripplm, w podróży swojój balonem, właśnie w chwili 
gdy balon się pali, a podróżnik w jednej 'T  trzym J a ć

C o
waia 7łe duchv* ten Li. i W Jakleg°ś arty8tS POry- 

i riiim’.  P 21 nad wykopaliskiem archeo-
wS z r S  słowamteg0 Anioł j“k Adama i E-
obmyślone’ a dnb^i W,Szedłle ™ch 1 łycie’ 8ceny dobrze 
le S z b y w a  n S i° la *d0W0ip’ n# ktÓrym Pill8te™u wca-
torów n o t ,  ! 1 ten Je8t własnością jednego z ama-
cracowni ?  8,yn8kie8<>, al« Bayw Już go ma w swojćj pracowni i robi z niego fotografie.

vvrocmy jeszcze na chwilę do literatury. Już w osta- 
18 oumerze wspomnieliśmy o pięknym wierszu jaki 

przysłał Wincenty Pol do wieńca Stanisławowi Jacho
wiczowi. W tych więc dniach dostała nam się do rąk 
przygotowana na to odpowiedź Polowi, a ponieważ nie

jest je zcze nigdzie drukowaną, pragnęlibyśmy przeto 
ażebyście ją  zamieścili i przesłali ten numer C tasu  w ie
szczowi tak blisko was będącem u, jako dowód pamię
ci Warszawian o nim. O d p o w ie d ź  ta brzmi jak na
stępuje:

W incentem u Polow i
o d p o w i e d ź  na p r z e s ł a n e  s ł o w o  J e g o  

Stanislfiuawi Jachotciczotci.

Cześć Tobie bncie—  piewco z pod Wawelu,
Którym się szczyci dzisiaj polskie plemię,
Żeś uczcił męża, w dziatek przyjacielu
I przesłał słowo na rodzinną siemię.

Boć ta kraina — Twoją wspólną matka-

Czy błąkasz myślą wśród cichego sioła-
g d ^ B  » s i k u :Ażeby z grobu, przywołać do koła 

Ducha rycerza pancernego znaku;—

Zawszes radośnie witany w drużynie,
Jak piewca Bożym palcem namaszczony;—



3 CZAS z. 30 Czwartku Kwietnia 1857,

Z flpw ire że nie. Podatek na powozy napotyka takie 
M  trudności. Pan Flandrin, sprawozdawca, oświadczył 
• i |  przeciw podatkowi, nawet z kwoią oznaczoną, ale 
podatek zostanie niezawodnie uchwalony. Powozy remi
zowe będą ptacić 80 fr. Fiakry i omnibusy 60. Wozy 
haidlowe 40 . Największe jednak trudności napotyka 
w radzie stanu projekt o tytułach. Rada nie może do- 
t'jd w jnaleść środka praktyczne o. Rząd jest teraz 
w chęci zrobienia czegoś, chce zrobić w tśj chwili to, 
eo zrobiono w Belgii; ale la Patrie  pokazuje, że pó- 
żnićj zapragnie czegoś więcej. La P atrie  pyta s ię : ozy 
demokracya m oie być stałą formą społeczną? Pytanie 
to nia zgadza się z opinią przedceserską Napoleona III, 
nie zgadza się z opinią p. Troplong, dyalectyka nowe
go cesarstwa. Czy la  P atrie  robi powyższe pytanie 
na swój własny rachunek?

Państwo Serrano opuścili Paryż onegdąj.
Zaczynają mówić o piękności pani Esterhazy, córki 

zmarłego Tęgoborskiego, która ma zdetronizować hra
binę de Castiglione. Hrabina de Castiglione bawi ciągle 
w Paryżu i mieszka w hotelu Lesepsa.

Jeszcze jedno słowo o 0 . Ventur/.e, o którym In di
pendance napisała, że odebrał od Cesarza za kazania, 
rodząj nagany. Rzecz tak się m iała: Kiedy 0 . Ventura 
przyszedł po świętach do Tuilleriów, Cesarz rzekł do 
niego: Powiedziałeś ojcze wielkie prawdy, otworzyłeś 
mi oczy, i ja  z tego będę korzystać; w ostatniem ka
raniu powiedziałeś o mnie zbyt wiele dobrego; nie za
służyłem na to, ale będę się starał zasłużyć. Potem 
Cesarz dał sumiennemu kaznodziei złotą tabakierkę ze 
swym portretem i prosił go, aby pobłogosławił syn* 
jego. Naząjutra O. Ventura byl na obiedzie w T uil- 
leryach.

Marszałek Pebssier jest oburzony, że Indipendance 
mówi znowu o jego projektach małżeńskich. Pyta się 
on każdego: Spojrzyj na mnie i powiedz, czy wyglą
dam na kandydata do małżeństwa. M arszałek'traktuje 
zawsze płeć piękną nie zbyt pięknie. Jeździ on we 
wspaniałych pojazdach i ze wspaniałą liberyą, sle ze 
swćj wielkości często żartuje. Podpułkownik Pelissier, 
który został mianowany komisarzem do rozgraniczenia 
Rosyi od Turcyi w Azyi Mniejsząj, nie je s t bratem mar
szałka, jak  to utrzymuje Indipendance. Jest to oficer 
sztabu, który poświęca się konsulactwu w Azyi Mniej- 
szćj. Obecnie ma on stopień konsula jeneralnego w Kars. 
Brat marszałka jest pułkownikiem artyleryi i mieszka 
w Paryżu.

Cesarz dał tabakierę Anglikowi Morison za history© 
jego życia, a autor dał w zamian Cesarzowi cztery pię
kne knr.ie. Tak to postępują pisarze angielscy, tak są 
oni bogaci 1 Dickens, przepędzający zimę w Paryżu, ma 
ze 2 00 ,000  fr. rocznego przychodu.

Małe dzienniki paryskie, tak zwane literackie, a wła
ściwiej dowcipkowe, kłócą się, szkalują i prooesują. 
Rząd myśli temu koniec położyć.

Czytaliście w Constitutionnelu  zaszłą wymianę o -  
świadczeń między redakcyą a panem de Cesóna. Rzecz 
się ma ta k : P. de Cćsćna otrzymał koncesyę na Se- 
mainc financiere. Kapitał na ten finansowy dziennik 
dal Mirćs, ale p. de Cćsćna nis chciał pisać w jego wi
dokach, chciał być niepodległym. Gdy tego nie mógł do- 
kazać, porzucił Semaine financiere i teraz zakłada Se- 
maine politique. Pisać już do Constitutionnela  nie 
będzie.

Nowy dziennik le C ourrier de P a ris , zaleca się 
przez dobre korespondeneye i wiadomości, podawane 
w guście Indipendance. U nivers  starł się z nim za 
korespondencyę madrycką, ale le Courrier de P aris  
odpowirdiial, że zostawia swym korespondentom zu
pełny wolność. Diiennik nie może postępować inaczej.

Indipendance prawi, że Cesarz chce przyjąć świe
tnie W. księcia Konstantego, aby się pomścić za język 
dzienników angielskich, kiedy język ten był właśnie wy
wołany przez przyjazd W. księcia. Uwagi In dipen 
dance  są płytkie, nie sięgąjące przeszłości i nie oce
niające sytuacyi. Wielu dziwiło się temu miesiąc, że 
Cesarz, mając Feruk-chana w Paryżu, zrobił pokój mię
dzy Anglią a Persyą. Zdziwienie opadło, skoro spo
strzeżono, że Anglia pięta się w daleko większą wojnę 
niż wojna perska. Posianie 15 ,000  wojska do Chin, 
jest tylko początkiem.

- W ojskow i, szczegolnićj kawalrrzyści, niepokoją się 
o reformy, które mają być zaprowadzone w organizacyi 
armii. Utrzymują? jeżeli strzelcy konni algierscy są 
dzielni, to dla tego, że służą lat 10 lub 12.

Pani Ristori zrobiła furore  w sztu-:e Cams.
Gotuje się w pałacu wystawowym wystawa artysty

czna zwana Salonem. W ystawa obrazów Delarocha jest 
licznie odwiedzaną. Sprzedaż obrazów ex-bankiera Pa- 
tureau, poszła wybornie i przyniosła właścicielowi fr. 
400,000 zysku. P. Newerlicrker kupił dla Louvru obrazy 
z tćj galeryi bardzo drog >. Spekulanci niemiłosiernie go 
pędzili.

Roipooząl się w apclacyi proces złodziei Doków. 
Wyrachowano, że gdyby rordzjelono między żydów 

majątki żydowskie, każdy żyd dostałby 12,500 fr. ro
cznego -rzychodu; gdyby zaś rozdzielono między chrze- 
ścian mąjątki chrześcirńskie, każdy z nas dostałby tyl
ko 300 fr. przychodu. Tylko rasa anglc-amerykańska 
pokazuje talent obierania się przemocy żydów. Nauka 
bankierska jest rzeczą najgłówniejszą w ekonomii poli
tycznej, bo banMerstwo najwięcej zasoby narodowe wy
sysa. W Anglii młodzi synowie wielu lordów pracują 
po bankach. ___________

L o n d y n  24  kwietnia.
L. Londyn pociyna się codzień bardziej napełniać, 

ju ; to d h  zjazdu reprezentantów na sbliżsjące się o- 
twarcie posiedzeń nowego parlamentu, jnżto z powodu 
tak zwanego season, które właśnie w wiosennej porze 
na maj i czerwiec w Anglii prsypada, zw abając mnó
stwo modnego świata do stolicy. Anglicy nie znają 
karnawału, ani hucznych zabaw karnawałowych jakie 
bywają na kontynencie; ale mają zato swe season , 
w którćm się zjeżdżają ne zabawy do atolicy. W tej 
norze też najwięcej bywa balów, koncertów; teraz naj
celniejsi artyści tak sztuk wyzwolonych jako i teatral
ni pośpiesząją tu zewsząd na popisywanie się z swe- 
mi talentami. Po ulicach przeto ludność i jej ruch co- 
dzień więcćj się zgęszcza; i począwszy od mostu lon
dyńskiego do dw rca kolei żelaznych w Paddington i 
jak Londyn jest długi, można wid ieć bezustanną wszę
dzie wrzawę, gwar często różnojęzycznego ludu i tur
koty karet, fiakrów i omnibusów opakowanych we
wnątrz i na wierzchu tłom 'kami i podróżnemi, a snu
jących się po mieście w różnych kierunkach. Dla pie
szych potrzeba nie mało ostrożności i wprawy, by przez 
te prądy ruchu ulicznego bezpiecznie się przemykać i 
potrzeba nawyknienia by się ich w dokem  nie prze
rażać.

Przybywający podług swego stanu i zasobów rozsy
pują się potem po różnych miejscach tćj ogromnćj sto
licy. Lordowie z swerai rodzinami mieszczą się we wspa
niałych pałacach; ci co ich nie m ają, a są  dostatni, 
zamawiają sobie apartamentu w hotelach, między któ- 
remi Claridge i Clarendon hotel pierwsze trzymają 
miejsce; ubożsi zaś lub gospodarniejsi z przyjeżdża
jących mieszczą się i stołują po skromnych cenach 
w lodżyngach ( lodgings.). Każdy z przybyłych podług 
znsobu swfgo znajduje w Londynie dla siebie miarę i 
stosowna, wygoda podobniet wedle swych usposobień, 
skłonności i gustu m ote kaidy zadosyć uczynić po
trzebom umysłowym.

Przybył do Londynu mój przyjaciel w sobotę a w nie
dzielę posiliwszy s ę śniadaniem wybraliśmy się do West- 
min*terski*go Opactwa aby się nabożeństwu przypatrzeć. 
Boć jakież miejsce może być ciekawsze dla obcego, 
nad to które sięga sw ą fundacyą pierwszych wieków 
chrr^ściaństwa, wieków saksońskićj heptarchii? Jakie 
pamię.niejsze dla Anglików nad św iątynię, gdńe ich 
królowie bywają koronowani i gdzie z ich prochami 
razem łączą się prochy wszystkiego co Anglia wydala 
najznakomitszego, wielkich wojowników, ludzi stanu, 
filozofów, poetów? Gdzie najgorętszą żądrą  i najwyż
szych zaszczytem bohaterów było zyskać czynami dla 
siebie miejsce po śmierci? Sławny Nelson nie znał wyż
szego nad to zaszczytu i pragnac go zyskać rozpoczy
nając jednę z swych bitew morskich wykrzyknął: „Zw y
cięstwo albo Westminster A bbey! “ Wierny swemu 
słowu zwyciężył i wizerunek jego tam ze czcią się 
przechowuje. Tu najmniejszy proszek wymowny, bo 
przemawiający równie o w ieko ści jak  o nicości sławy 
ludzkićj. Jakeśmy tam nadeszli, nabożeństwo już się 
było rozpocięt ■. Śpiew chóralny z odgłosem organów 
rozchodził się melodyjnem brzmieniem po wspaniałej 
gotyckićj budowie świątyni i będąc od czasu do czasu 
przeplatany liturgią kościoła anglikańskiego zdawał się 
być modłą me dla samych żyjących lecz dla pomników 
z marmuru i spiżu i nawet dla tych co le ią  tam po 
grobach; zgoła co żywe i co umarłe zdawało się chwa
ły bożej słuchać, wspólnie responsa swe dawać. Pro
mienie słońca spadając przez wysokie okna na niektóre 
z licznych pomników, przedstawiające sławnych mężów, 
przez samą ichże nieru homość nadawały im postawę

głęboko słuchających, dziwnie rrzyczyniając się do te
go złudzeń’8. Nabożeństwo zakończyło się kazaniem 
menniej stósownem do samego miejsca; miał je  dzie
kan Opactwa, sędsiwy wielierc. Było ono z toku swe
go niejrko zestawieniem wad i marności św iata, ale 
oraz i nie bez wielkich cnót, przestrzeganirm od pier
wszych, a nąjgorętsiem polecaniem drugich, i ufności 
przez nie w odkupienie. Kazanie to z swćj treści było 
do wyższego stanu słuchaczów zastosowane, widoczna 
do takich z jakich rzędu wielu było , o = ych co choć 
nie byli wdni od ziemskich ułomn ści, przecież zaszczy
tne groby tam znaleźli. Ntewkzieliśmy też tam ludzi 
z wyrobniczej lub uboższej Ik sy , lecz tylko br gatszych 
i oświeconych; głos też kaznodziei do nich był szcze
gólniej obrócony i zastdsowany. Lud ubośszy znajduje 
dogodniejsty dla swego pojęcia pokarm duchowny w zbo
rach dys8ydenckich, zwanych tak dla odszczepienia się 
od kościoła anglikańskiego, ajakiem i są metodyści, in
dependenci, baptyści, bracia Morawscy, unitaryusze, kwa- 
kry i t. d. Do nich ledwie nie większa połowa ludno
ści angielskićj należy. Kościół Opactwa Westminster- 
skiego ogromem rozmiarów swoich, nadto jest obszer
ny dla odprawiania nabożeństwa wyznania pri tcstanc- 
kiegn; zrobiono więc w nim przegrodę we środku, ob
wiedzioną krrtą żelazną, w obrębie której nabożeństwo 
się odbywa. Krata ta jednak nie jest wysoka, tak że 
z za niej lud może nabożeństwa słuchać, i na ten cel 
z obu stron sporządzone są otwarte ławki do siedze
nia. My właśnie jako obcy w  nich zasiedliśmy i mo
gliśmy wcale wygodnie słyszeć co kaznodzieja z am- . . ,
b inv  kazał. Siedzenia te poboczne są bezpłatne; te zaś wkrótce wyjechać do Manchester na wystawą situ*  prę-

J  r  i_________ ________________________________________________ n n  W a ttu  h u r m ia fr v s i m i»-

obfitszy połów tak:oh rstrvg  nastręczają dla prawni
ków sprawy lunatyków czyli obłąkanych na umyśle, a 
bogaczów, jeśli których fam ie  przez łakomstwo jako 
niezdi lnych do zarządzania majątkiem w domu obłąka
nych potrafią osadzić. Takowa sprawa właśn e w tych 
dniach była w sądzie kanclerskim. Pewnćj Pani Cum- 
rr.ing bogatej osobie, fam ba dowiódłszy obłąkanie t s a 
dziła ją  w przytułku obłąkanych. Od lat kilku już tam 
była sirdziała, a to na mocy świadectw wydanych 
przez lekarzy, i wyroku prawomocnie zapadłego przed 
sądem. Mądrość jednak prawników, potrafiła wznowić 
tę kwestyę o zdrowośd ezy niezćrowoś i umysłu Pani 
Cumming, i gdy o to długi i kosztowny spór prowa
dzono , ona tym< zasem, nim rzecz zdecydowane, umar
ła. Pomimo to spór ten, jako za jćj życia był pro
wadzony, tak jeszcze i po śmierci nie u sta ł, ponieważ 
wnżność pewnych zapisów pieniężnych od tego ma za
leżeć. Sprawa ta już pochłonęła cały majątek zmarłćj, 
że już  nic dla jej familii nie pozostało; idzie teraz o 
to , —  a co najgorsza —  która ze stron prawujących 
się ma nieopłacone jeszcze koszta procesu opłacie. Ta
kie prawo jest bezprawiem; i niedsiw że naród tak mo
cno nastaje na reformę sądownictwa.

Z polityki nic nie donoszę, bo nie zaszło n c  ta
kiego czegobyście skądinąd już nie wiedzieli. Królowa 
po połogu przychodzi do zdrowia i lekarze doradiąją 
jej mieszkanie nad brzegami morza, więc niedługo sko
ro nkoln zności dozwilą, odjedzie ztąd na wyspę Wight. 
Księżna Gloucester niebezpiecznie chora, cierpi na wzma
gającą się ciężkość oddychania. Książe Albert ma

co wewnątrz kraty, wypuszczane bywąją za pewne ce
ny w najem dla osób życzących ich dla siebie lub dla 
swej familii.

W  poniedziałek zwiedziliśmy muzeum towarzystwa 
przemysłu i sztuk ( S ociety o f  Arts') na Adelphi. Jest 
on głównym punktem i niejako ześrodkowaniem dzia
łań wszystkich instytutów mechanicznych z całego kra
ju . W szyscy ich członkowie za okazamem listu rd  se
kretarzy mąją wolny do niego wstęp, i mogą u-zęsz- 
czaó na odczyty jakie w naznaczonych dniach tam się 
dają. Jak najgrzeczniój byliśmy przyjęci przez dyrekto
ra zakładu, który nas sam po muzeum oprowadzał, 
tłumacząc nam modele różnych najnowszych wynalaz
ków, które się tam w wielkiej liczbie i rozm itej gałę
zi przemysłu znąjdują. Najciekawszemu dla nas były 
jego objaśnienie machin d i spuszczania nurków na dno 
m ’■'a, konstrukeya elekbycznych telegrafów, ulepszenia 
najświeższe jakie porobiono w budowie kolei żelaznych, 
w machinach parowych, w machinach do przecinania 
blach żelaznych i cynowych, nawet w wypalaniu ró
żnokolorowych cegieł na posadzki. Towarzystwo to od 
trzech lat nabyło wielkiej wagi z połączenia się jeg 
z instytutami mechaników tak licznemi w kraju, przez 
co ciągle przybywa mu do muzeum wiele ciekawych 
odkryć i róinego rodzaju modelów. Wzmiankę tę 
towarzystwie sztuk umyślnie czynię, aby każdy tu 
przyjeżdżający starał się jego muzeum widzieć. Nie 
mało w nim 8’ę znajduje coby w każdym kraju dało 
się z pożytkiem zastosować. W całym tym zakładzie 
miano wzgląd li na praktyczność i ztąd się on nąjgłó- 
wnićj dla zwiedząjących zaleca.

We wtorek zaszliśmy do Linsoln’s-inn, dzielnicy mia
sta sławnej biórami i mieszkaniami prawników. Na
potkaliśmy ich wielu na obszernym dziedzińcu, ubranych 
w czarnych togach, z dwiema białemi lapetani spada- 
jącem ijak  u protestanck oh pastorów na pierś1, w spo  ̂
rych na głowie siwych perukach z lokami. J dni szyb
kim krokiem właściwym tylko im , przez dzied.inec 
przebiegali, drudzy st li w parach lub po trzech jakb> 
8kłidsjącv consilium . Wstąpiliśmy do sądu kanrler- 
skiego (C hancery C o u r t) ,  gd>ie niemal trzecią c ę l ć  
izby zastaliśmy zapełnioną tymi wycho ańcami The- 
midy. Nic się w niej nie d tialo , gdyż Lord ksnclrre. 
me był nadszedł; więc nie czekaliśmy tam dłużej. Są
dy kanclerskie są strasr.ne i nie najlepszćj używąjąsfo. 
wy w narodzie. Rozstrzygają one sprawy majątkowe, 
sierot i sukcesyj; formalności .ch procedury są tak dro
biazgowe, że sprawy ciągną się często od pokolema 
do pokolenia, a w tym długim przeciągu lat tyle lgnie 
do palców prawników troskliwie się niemi opiekujących 
że w końcu nic się spadkobiercom z największych for
tun niedostąje. Prawnicy wszystko zjedzą, pochłoną—  
połkną jak się mówi samą ostrygę, a stronom prawu- 
jącym sig dwie próżna jej skorupy oddają. Mieć jaką 
spraw i w sądzie kanclerskim bywa niezawodną ruiną; 
wszys .y go s ' ę  l ę k a j ą ,  j ile m oięoś i um a ją .  Naj

knych; g ściem tsm będzie u p. W atts burmistrza mia
sta. K ie Walii ma jechać na posiedzenie archeologi
cznego Towarzystwa w Chester. Hr. Elgin wyjechał 
już stąd d i Paryża gdzie zabawić ma trzy dni, a  po- 
tóm przez Marsylią i Aleksandryą uda się w duLzą 
podróż do Chin. Towarzyszą mu w tćj podróży pp. 
F. Bruce, Oliphant, Cameron i Fitzroy. Kże Wilhelm 
pruski, narzeczony królewnćj dopiero pod koniec mąja 
ma tu przjbyć. Kawałki chltba zatrutego w Chinach 
przesłano p. Liebig, do Monachium dla zrobienia z nich 
chemicznego rozbioru.

JCKAp. Mość najwyższem  postanowieniem  swnjem 
z dnia 26  kwietnia raczy ł udzielić Janowi Plainin- 
kowi w icebuchhalterow i czeskićj Izby obrachunko- 
wej posadę buchhaltera i p ierw szego przełożonego 
tymczasowój Izby obrachukowój w Krakowie z pła
cą stałą.

C. k. Minister sprawiedliwości zam ianow ał Dra 
Michała Trusza zastępcę prokuratora w Złoczow ie, 
radzcą sądu obwodow ego i prokuratorem  publicznym 
w Tarnopolu. ___________

Gazeta Lwowska  pisze: JExcel. Pan Namiestnik 
nadał konceptowem u praktykantow i N am ieitnictwa 
Piotrowi Skwnrczyńskiem u opróżnioną przy Namie
stnictw ie posadę koncepisty. Lw ów 24  kwiet. 1857.

Z powodu panującój w okolicy W ojniłow a zara
zy na bydło rogate  w strzym ać kazało c. k. Namie
stnictwo spęd bydła na W ojniłów  i odw ołać ja r 
mark wojniłowski przypadający na dzień 5 i 6 ma
ja  r. b.—  Lwów 25  kwietnia 1857.

D alszy  ci$g Edyktu i Instrukcyi względem  
odkupu i uporządkowania służebnictw leśnych 
w obrębie rządowym lwowskim.

INSTRUKCYA
o sposob ie , jak  meldunki praw , z urzędu odkupić 
lub uregulow ać się m ających, tudzież jak  prowokacye 
dotyczące praw  tylko na prośbę ztrony odkupowi

lub regulacyi podlegających mają być u łożone. 
Przedmioty odkupowi lub regulacyi w  ogólności 

podlegające.
S i .

W edług  § 1 patentu z d. 5go lipca 1853 podle
gają w ogólności następujące praw a odkupowi lub 
regulacyi, mi ano w icie;

1. W szelkie jakiegobądź nazwiska prawa w rębu i 
pobierania drzewa i innych produktów  leśnych w la
sie  obcym lub z takow ego;

2. Prawa pasienia na obcym g ru n c ie ;
3. W szelkie inne nie objęte w ustępie 1 i 2 s łu 

żebności w iejskie, przy których albo

Bo każde słowo, co * Tw^ t ó fj npvlynie*
I w naszćj piersi, rzewne budzi tony—

Boć jeśli śpiewać —  a sercem ochoty.
To już dla takiej —  i w t a k i e j  ojcsyznie.
Gdzie po kąd zieli—  najwznioślejsze y,
A zaś po mieczu —  miecz wzięto w spusciz .
Tam Ci pomnika nie wystawią z głazu,
Który żelazna dłoń czasu pokruszy,
Ale Ci za to wszyscy wzniosą zrazu
Pomnik z serc własnych i z łez własnćj duszy.
Tam Ci otworzy wrota, każda chata;—
Jak krzyż, wyciągną do Ciebie ramiona,
I tak uścisną, jak własnego brata,
I tak przytulą jak dziecię do łona.

Więc jeśli śpiewać —  to w takiej krainie;
Jeżeli marzyć—  to w ojczystym gaju;
Gonić za szczęściem—  to w własnćj rodzinie,
A gdy się kochać—  to w swym własnym krąju. 
Boć po nad uścisk najmilszej nam dłoni,
Nad pocałunek na ustach Aniołów;
Czy w chwilach szczęścia, 0zy w nieszczęścia toni, 
Milszy jest uścisk ojcowskich popiołów.

Ty to pojąłeś piewco dobrój woli,
I miasto jakiąjś lutni cyprysowej,

T yś j ą  wyst ugał z powiśla topoli,
Z wierzby plłczącój, i rdzeni dębowej.
I odtąd skoro uderzysz w j $  struny,
By jak skowronek brzmieć pieśnią w niebiosy, 
Albo z grobowców odsłaniasz całuny,
Albo opiewasz wspólne nasze losy.
Jak oracz w polu, ostrzem swojćj sochy,
Potrąca kości w odwiecznej mogile,

8w4 Pie®nią, poruszasz te prochy 
Które ginęły w zapomnienia pyle.

Więc cześć Ci bracie —  piewco z pod W awelu, 
Którym się szczyci dzisiaj pol ikie plemię,
Zes uczcił Męża, w dziatek przyjacielu,
I przesłał słowo na rodzinną ziemię.-

jednak o Polu, należy wspomnieć tu i o 
hołdzie, jaki za staraniem Jachowicza oddany został 
pamięci zmarłej matki jego przez odprawienie żałobne
go nabożeństwa za jćj dusrę  w kościele ń. Karola Bo- 
romeusza przy ulicy Chłodnó;. Tyra więc sposobem po
dzieliliśmy smutek z ulubionym wieszczem, jaki g0 do
tknął po stracie matki.

Otóż po raz trzeci wracąjąc do literatury, oprócz in
nych zwyczajnych miesięczuych i tygodniowych zeszy
tów, powitaliśmy także possyt III Album Lubelskiego.

Nie dla t go pomijam tu inne, abym je za mn ćj zna
czące uw ażał, ale tylko że są już wszystkim niemal 
znane, jak Wzory średniowieczne,Biblioteka W arszaw
sk a , Pamiętnik Religijny, Księga Świata coraz z więk
szym pożytkiem dla czytejącf<?° ogołu redagowana; Al
bum zaś Lubelskie, zaledwie wyszło i  powicia Pana 
A. Pecq i współki właściciela zakładu litograficznego, 
przyniesione będąc przez P; A. Lerue. Zeszyt ten wraz 
z tekstem, obejmuje widoki następujące; Zamek Kró
lewski i kaplicę Ś. Trójcy; ktarą Farę czyli kościół Ś. 
Michała i kościół katedralny w Lublinie.

Godnem także uwagi ro° WI4c 0 wydawnictwach, jest 
wychodzący nakładem P- Mer|b a c h a , tego samego, któ
remu zawdzięczamy Księgę Świata, Skarbiec arcydzieł 
piśmienniczych Europy. ^  tego to skarbu wyszła te
ras Korynna czyli Włochy przez panią S tael, przekładu 
Ł. z G. R. i W. wraz z illusfacyą G. Staala. Format 
tego dzieła jest ten sam jak dzieł illustrowanych Kra
szewskiego, papief d°syc dobry, chociaż jeszcze nie 
zupełnie okazały, a  >> ustracyi pełno, bo niemal na kai- 
dćj karcie. Cale dzieło kosztuje złp. 10, nie drogo za
prawdę, a przynajmmćj dosyć tanio w porównaniu z in - 
nemi wychodzącemi u nas. Któżby np. niechciał czy
tać Pola, i obeznać się z  jego pięknemi płodami; ale 
cóż kiedy nowo wydana edycya wszystkich j e g o  utwo
rów, kosztuje ni mnićj ni więcej jak  około 70 złotych.

Prawda że utwory p ęknę, ale te ł jakie pieniądze 1 P< 
posiada wzięcie i współczucie, dla tego wydawcy k( 
rzystając z tego, polują na kieszenie miłośników p 
śmiennictwa, boć trudno im s;ę t umączyć, że dla teg 
nie posiadają w swych księgozbiorach tego lub oweg 
dzieła, że kosztuje tyle a ty e ,  tylko radzi nie radz 
muszą nieść swą daninę ksęgarzom ; a my piszem 
przeciw temu i wołamy na o ,  ale wszystko aż dotą 
napróżnol

Ponieważ rozpoczęto sprawozdanie niniejsze końce 
tem, więc trzeba je także i zakończyć muzykalnie, skor 
tak się skleda i w niedzielę dwóch nowych artys‘óv 
to jest fortepiamsta Napoleao i skrzypek Lotto, daj 
razem k-mcert w p nudnie w salach redutowych. Opróc 
nich s a d z ą  mę takre artyści i śpewacy z opery tutą 
szćj włoskiej, i harfa p. Pistora i t. d., ale w każdyi 
razie, bliższe o te® szczegóły, dopićro po koncerci 
podane byc rrogą.

Co się też u wa8 dzieje, przed przyjściem oweg 
komety, bo u nas w niedzielę, to jest 26  kwietni* 
mieliśmy śnieg i jeden stopień mrozu! piękne sperand 
dla ogrodników i rolników! —  Q



CZAS z Czwartku 30 Kwietnia i

a) grunt służebny jest lasem lub polem do upra
wy leśnój przeznaczonym, albo

b) między gruntem służebnym i panującym istniał 
stosunek zwierzchności i poddaństwa;

4. Wszelkie prawa spólnego posiadania i użytko
wania gruntów, jeżeli zachodzą:
a) między byłemi zwierzchnościami i gromadami 

(gminami), tudzież byłymi poddanymi, lub
b) między dwiema lub więcej gromadami (gmi 

nami).
Wszystkie te tu wyszczególnione uprawnienia są 

ednak tylko o tyle przedmiotem odkupu lub regu- 
acyi, o ile nie są wolnościami doczasowemi, lub 
tezwarunkowo odwołalnemi.

Następnie należy według § 2 wspomnionego pa
tentu policzyć jeszcze do praw odkupić lub uregu
lować się mających.

5. Wszel de prawa wrębu, prawa użytkowania la- 
*ów i prawa pasienia w lasach należących do pa- 
Rojącego, i  mocy prawa dzierżenia władzy najwyż
e j  nadane, albo z łaski najwyższój dozwolone, a 
to chociażby nawet, stósownie do ustaw i przepi
sów, o wykonywaniu zwierzchniczego prawa leśne
go istniejących, za odwołalne uważane były.

§ 2.
Przeciwnie nie są przedmiotem odkupu lub regu- 

lacyi, a przeto ani przedmiotem meldunku lub pro-
Wokaoyi:

1) Umowy na czas pewny zawarte o ścinanie lub 
dostarczanie drzewa, tudzież 

2. Stałe daniny w drzewie na rzecz kościołów, 
plebanij, szkół i fundacyj;

3) Wolności lub prestacye rozporządzeniami wy- 
dauemi w przedmiocie przeprowadzenia uwolnienia 
gruntów od ciężarów, zniesione lub za wykupne u- 
*Oane, rakoniec

4) Wszelkie tylko doczasowe lub bezwarunkowo 
Mwołalne wolności w ogóle;

5) Wszelkie służebności domowe (§§ 474, 475 
i 476, kodeksu cywilnego);

6) Wyjąwszy służebności leśne i pasienia, wszel
kie inne służebności wiejskie, jeżeli między gruntem 
•łuźebpym i panującym nie istniał stósunek zwierz
chności i poddaństwa;

7) Wszelkie spólne prawa posiadania i użytkowa
nia, które
a) albo odnoszą się do budynków wraz z naleźą- 

cemi do nich dziedzińcami i ogrodami;
b) Albo jeżeli, gdyby te prawa rzeczywiście na 

gruncie wykonywane były, uczestnicy albo nie 
są gromadami (gminami), albo nie istniał mię
dzy nimi stósunek zwierzchności i poddaństwa.

§ 3.
Według § 6 patentu z d. 5go lipca 1853 prawa 

odkupowi lub regulacyi podlegające są
a) częścią takie, przy których odkup lub regula

cja z urzędu nastąpić musi, a
b) częścią takie, przy których owo czynność u rz ę 

dowa tylko na żądanie strony interesówanój (za 
prowokacyą) przedsiębrać się ma.

Podczas gdy tedy co do praw pod b) wymienio- 
Rych zostawia się do woli stron interesowanych czyli 
1 prawa żądania odkupu lub regulacyi użyt> k zro
bić chcą, lub nie, nie mają one względem praw 
Pod a) wspcmnionych żadnego wyboru, ponieważ 
°dkup lub regulacya takowych koniecznie musi na- 
stą.iić. Ze względu na to odróżnienie dzieli się ta 
’R8trukcya na dwie części, z których pierwszój prze
dmiotem jest meldowanie praw z urzędu odkupić się 
lab uregulować mających, drugiój zaś wnoszenie 
Prowokacyi.

(D alszy ciąg nastąpi).

W iedeń  28go kwietnia. J. C. K. Ap. Mość, raczył 
Rajwyższem odręcznem pismem swojem z d. 30go 
Rtarca udzielić fmpor. księciu Feliksowi Jabłonow- 
•kiemu godność rzeczywistego tajnego rjdzcy z u- 
Rmlnieniem od taksy.

N. Pan raczył Juliuszowi Jankowiczowi z Daru- 
*aru przełożonemu komitatu P,.żeg«kiego w Horwa- 
cyi dozwolić używania dla siebie i potomstwa swe
go tytułu hrabiego udzielonego w r. 1772 jego dzia
dowi stryjecznemu.

N. Pan raczył udzielić godność szambelańską: jen. 
•Raj. Cerrini de Monte Barchi, rotmistrzowi Er- 
Restowi hr. Thun-Hohenstein, hrab cm Hermanowi i 
n(ł igscgg-Aulendorf, rotmistrzowi hr. Adolfowi Dub- 
•kiouiu i porucznikowi bir. Juliuszowi Ambroży.

N. Pan dozwolił rudzcy cesarsk e®u i dyrektoro
wi poczty austiyackiej w K onstantynopolu  Klezl, 
Pr*yjąć o rd e r  tu reck i Medźydzie 3ój klasy, • han 
perzowi k o n su la rn em u  kaw. Am-Pach tenże order 
*ćj klasy.

— Książę Daniel Czarnogórski przybył 26go « «e- 
c*ór z Paryża do Wiednia przez Drezno i Prag?-

— Gazeta Tryestska donosi z Medyolanu 22go: 
Obdarowany niedawno orderem złotego runa hrabia 
^fchinto zaszczycony został poleceniem udania się 
do Brukseli, 8by towarzyszyć tutaj dostojnój narze- 
RRonój JCW. Arcyksięcia Ferdynanda Maksymiliana, 
^rcyksiąże kiótko zabawi tym razem w Medyolanie, 
.gdyż niezadługo pojedzie do Brukseli. Za powrotem 
j*go miasto ugaszczać będzie wiele wysokich osób, 
btóre Arcyksięcia do Włoch odprowadzą.

F  r a n c  y  a.
Pan L. Chauvet-Charolais donosi z Tulonu w dniu 

P  bm. do la Presie następujące azczegóły o bytno- 
Sci tamże W. księcia Konstantego:
, Po odbytój ceremonii urzędowego przyjęcia W.

*ążę objawił chęć zwiedzenia incognito^ i bez or- 
®*aku, wszystkiego, cokolwiek godnego widzenia za
p o ra  w sobie obszerny zakład wojskowy tuloński.

ten sposób zwiedził dziś W. książę po raz wtóry 
>rRenał. prZy boku W. księcia znajduje się kilku

wyższych oficerów rosyjskich różnój służby mary
narskiej, którzy mają rozkaz notować sobie wszystko 
co im pod oko podpadnie.

Wczoraj, gdy W. książę przybył do zbrojowni, 
będącój jedną z najkompletniejszych w świecie, nie 
dostrzegł na pierwszy izut oka dział zdobytych 
w Sebastopolu; działa te bowiem przez grzeczność 
dla znakomitego gościa usunięte zostały na bok, lecz 
kształt ich znajomy mu, ściągnął jego uwagę i nie
bawem poznał, że to są działa rosyjskie: „To są 
trofea zwycięzkie" rzekł on wtedy do oprowadza
jącego urzędnika. — ,Tak jest książę, lecz mogę 
W. Cesarzewiczowskiej Mości przedstawić oraz ro
dzaj odwetu" i wskazał palcem na wielką ilość dział 
wyrobu francuskiego zdemontowanych przez działa 
rosyjskie. — „Pan to nazywasz odwetem, rzeki W. 
książę. Może przez grzeczność wydaje ci się dosta- 
tecznem, lecz mnie zresztą przyjmuję go jaki 
jest" dodał z uśmiechem.

W  ciągu zwiedzania wskazał W. książę dyrekto
rowi muzeum, kilkanaście sztuk bardzo ciekawój 
broni, któią chciał bliźój zbadać. Broń ta przesłaną 
mu została wieczorem do prefektury marynarki. - - 
Twierdzą tu, źe W . książę nie uda się przód ponie
działkiem do Marsylii. Pogłoska p jd tym względem 
rozpuszczona zdaje się być tem prawdopodob iejszą, 
ze bliższe rozpatrzenie się w szczegółach służby, 
badanie każdćj rzeczy i objaśnienia, jakich od ka
żdego szefa wydziału zasięga, zabierają mu mnóstwo 
ozasu. Dla tego W . książę nie chciał z początku re
wii, oświetleń i powtórnego przeglądu oddziałów 
wojska. „Przybyłem tu, aby się wykształcić w sztuce 
marynarskiój, mówił on, wypada mi dużo zwiedzać 
i dużo się uczyć. Lepiój więc, że poświęcę czas 
ważnym badaniom, niż płonnym ceremoniom." Nie 
będzio zatem w Tulonie, mieście wyłącznie wojsko
wym rewii, ani ćwiczeń na pokładzie okrętów. Ksią
żę robi wycieczki jako prosty prywatny, nie żenu
jąc nikogo i zaledwo kilka sztalug iiluminacyjrtych 
wzniesiono w ulicy teatralnój, którą dziś przebywać 
będzie, udając się do teatru.

Arsenał, gdzie W. k dążę prawie cały dzień prze
pędził, jest najzupełniejszym i najbogatszym składem 
jaki Francya posiada, jest on co do rozmiarów wię
kszy jak samo miasto, które przecież liczy 75,000 
mieszkańców. Brama zewnętrzna tworzy znakomity 
pomnik, wykonany w r. 1738 przez p. Lange, rze 
żbiarza portowego. Składa ona się z otworu środkO' 
wego w kształcie łuku, a dorycki jój nagłówek 
dźwigają dwie marmurowe kolumny. Pomiędzy kolu
mnami znajdują się płaskorzeźby, przedstawiające 
sceny morskie. Attyka szczytu zawiera trzy prze
działy, w środkowym widać tarczę otoczoną sztan
darami, jeniuszami i palmami, poboczne mieszczą 
w sobie, jeden statuę Bellony, dłóta p. Larre, drugi 
Marsa, przez p. Verdiguier.

W. książę Konstanty przebywszy bram ę, zatrzy
m ał się, uderzony wspaniałym  w idokiem ; ogromny 
arsenał przedstaw ił oku jego w dalebiem świetle 
rozliczne swoje oddziały: warsztaty kuźnicze, skład 
ogólny niezmiernój głębokości, fabrykę powrozów, 
w którój kręcą liny 400 metrów długości liczące, 
przyrządy hidrauliczne, pawilon busol, dyrekcyę ro
bót, warsztaty, w których się budują tnłowy okrę
tów większych rozmiarów, szkołę rysunku, szkołę 
muzyki, bibliotekę portową, wielkie kuźnie, skład 
konopi, fabrykę smoły i magazyn miedzi.

Warsztat kuźniczy świeżym jest utworem, pu
szczonym w ruch roku 1844, a założonym w roku 
1840, kiedy jedna z faz sprawy wschodniój zagra
żała Europie zażegnięciem wojny; obejmuje on 96 
pieców i zatrudnia więcej niż 200 robotników. Ma
china parowa porusza wentylatorem i młotem pra
wdziwie cyklopióf miary.

Udając się do warsztatu modelów, gdiie tyle je 
szcze jest dzieł wspaniałych, pomimo, iż przed 15 
laty wzięto z nich wielką część do muzeum Luwru, 
zatrzymał się W. książę przed ogromną fontanną, 
gdzie okręty czerpią swój zapas wody.

W. książę po dwak>vć już zwiedzał salę zbroi i 
artyleryi; tym razem zakryto wielki dzwon wzięty 
w Sebastopolu. Widząc przedmiot zasłonięty płó
tnem i domyślając się po wahaniu się w odpowie
dzi na jego pytania, W. książę sam odchylił zasło
nę i rzekł: „Dziś nie choj się tu dłużój zatrzymy
wać, lecz wrócę jutro."

wanych w Ergastolo. Dodaje w końcu, że z tego spi
su nie można wnosić w ogóle o liczbie więźniów po
litycznych, daleko bowiem większa ich liczba nie 
jest jeszcze skazaną, ]ecz trzymaną dopiero pod 
śledztwem.

R o s y  a.

W  f o c h y .
Times niei daje się zbić z tropu urzędowemi za-IZTe™ źT w  v zieni?iba sycylijskiego i twierdzi je-

śiedztwa(h l(!rtury używan« bywaj i  Przy
, ’ ®lpJ doiosi, że rząd ciągłe czyni przy-

osób nnrfair ilość winowajców a nawę?
uzbraiaia ’ w>wfa<5 do Parany. W tym celu
Rerina* 7 “ l ęty 0 50 działach »P«rtenope“ i

lOciu nailenoJlfu Braoco układa się o wynajęcie
nrzeznaczonvnhCHi 8tatlrdw kupieckich, dla rządu i
rym pom ienLe ?krP7 vy,nUSi0 vychł Podró*nych, któ- 
2  Hrndre T̂ 7  wojenne towarzyszyć mają
L t T  w vnoS  W awa ™  wyruszyć d- 10 m8Ja-
S S J

Hn n„a V, udzi pracuje nieustannie nad 
PfK n v c h  orzvatsf j  Podobno tylko 23 więźniów 

'i  nich wvsłanv k d°browolnie na wywiezienie,

zamy^ aPTwy0«,ad w ogiie
Ten sam korespondant w liście z d lfi kwietnia

wymienia którem więzieniu nea-
politańskiem z tój strony cieśniny znajduje się wię
źniów, co razem wynosi ™ 19.osób, w liczbie któ
rych 89 na galerach, 377 więźniów politycznych,
TK L . ! . ł t f t Kn o b a f a ń i r / t n  A n  L . i  z •  .  .  * .7 i ,  i , ; l luw polityczny‘-u > t nam ow ą wypr
75 księży, 6250 skazanyoh do kajdan, 840 areszto- rosyjski do krainy amurski#

Ułożenie nowój taryfy cłowćj już ukończonem zo
stało a wkrótco ukazać się ma ukaz ce arski zatwier
dzający tę taryfę i nakaząjący j^j urzędowe ogłoszenie. 
Według tej nowej taryfy opłata od wielu płodów i 
wyrobów zagranicznych wprowadzonych do Rosyi 
zniżoną została prawie przez połowę. Zmiana prze
to taryfy korzystną jest tak dla Rosyi, gdyż konsu- 
n enci tańsze będą mieli towary a produkeya rosyj
ska na naturalniejszą odpowiednią ziemi, klimatowi 
i usposobieniu narodowemu wstąpi drogę, jak równiei 
dla innych krajów szczególniój dla Fraocyi i pół
nocnych Niontiec. Wprawdzie taryfa ta jeszcze u- 
rzędowo ogłoszoną nie została, lecz korespondent 
Nor da podaje już tę nową taryfę chociaż niezupeł- 
n4, opuszczając mniój ważne pozycye. Całą tę no
wą taryfę, wraz z dawną dla porównania, zamiesz
czamy pod wiadomościami handlowemi na czwartój 
stronie naszego dziennika. Przejrzawszy ją ,  zdaje 
nam się, źe przy układaniu tój taryfy zważano naj
przód na interesa Rosyi i jój konsumentów a na
stępnie uwzględniano interes przemysłu francuskie
go; a właśnie taryfa ta, jak to już kilka razy do
nosiliśmy, ma służyć za podstawę traktatu handlo 
wego między Rosyą a Francyą.

Tymczasowy ober -  policmajster petersburgski hr. 
Szuwałów wydał następujące rozporządzenie poleca
jące urzędnikom policyjnym wszelką grzeczność 
względem publiczności a nawet względem przestę- 
pujących przepisy policyjne: „Niedawno stróż miej’-  
ski pierwszego okręgu trzeciój dzielnicy admirali- 
cyjnój aresztując pijanego uderzył go kilka razy. 
Przypadek ten jak również wiele innych okazują) 
iż podrzędni urzędnicy policyjni nie mają żadnego 
pojęcia o swój służbie. Mniemają oni iż każdy któ
ry im wpadnie w ręce, oddany jest zupełnie ich sa- 
mowolności, dopuszczają się przeciwko niemu ró
żnych nieprawnych skarceń i nadużyć. Jestto głó
wny powód nienawiści jaką mają u nas dla policyi > 
Uczyniłem już p. ministrowi policyi osobiście przed
stawienia w tym względzie, i wzywam was (urzę
dników policyjnych) ażebyście niższych urzędników 
policyjnych i polieyantów uwiadomili, że samowolne 
ich postępowanie będę jak najsurowiój karał, że 
powinni być łagodni i grzeczni dla każdego, a wów
czas każdy będzie w nich widział Stróży porządku 
i spokoju, nie zaś burzycieli porządku i pierwszych 
jego przestępców jak dotychczas. Równocześnie u- 
wiadomić ich należy: 1) iź niniejsze moje rozpo
rządzenie nie wstrzymuje ich bynąjmniój w wypeł 
ninniu pow inności; 2 )  iź którykolwiek z nich byłby 
obrażony, z n a jd z ie  w e  m n ie  o p ie k ę  i  pomoc. Naj
bliższych przełożonych policyjnych czynię odpowie
dzialnymi z» wykonanie powyższego rozporządzenia 
irzez ich podwładnych.

Znajdujemy także w dziennikach petersburgskich 
następujące rozporządzenie ministeryalne ogłoszone 
17go kwietnia: ,Za zgodą ministra spraw w evnę- 
trznych z ministrem skarbu i z główno -  zarządza 
ącym •'epartamentem pocztowym, uznano za mo- 
Sebne, aby dla ułatwienia przedsiębiorącym podróż, 
wydawać podomźne w interesach prywatnych, we
dług porządku przepisanego, nie tylko od tego mia
sta gdzie braną jest podorożna, ale także od innych 
miast i miejsc tój i drugich gubernij, stósownie do 
życzenia osoby, otrzymującój podorożną."

W rozkazie dziennym z 3 kwietnia w którym Ce
sarz objawia swe zadowolnienie rozmaitym wojsko
wym, czytamy co następuje: „Cesarz objawia swe 
zadowolnienie porucznikom korpusu inżynierów dróg 
* komunikacyj: Ruszczycowi, Sałańskiemu, Rech- 
mewskiemu, Krasowskiemu IV, Nitosławskiemu, Jan
czewskiemu i Sawickiemu, którzy odkomenderowani 
byli wraz z i mymi dla dokonania badań gruntu i 
rozmiarów w celu poprowadzenia dróg żelaznych 
55 Moskwy dn morza Czarnego i Azowgkiego.*

Między potocznemi wiadomościami z Petersburga 
znajdujemy opis pogrzebu rzeczywistego radcy taj
nego Ludwika Tęgoborskiego, który się odbył 14 
kwietnia. Cesarz i wielcy książęta znajdowali się 
na nabożeństwie źałobnóm w kościele ś. Katarzyny. 
Zgromadzili sję takźa w kościeia wgzyscy ministro
wie, znaczna liczba wielkich dygnitarzy państwa, 
wielu członków ciała dyplomatycznego a między ni
mi posłowie austrvacki belgijski, neapditańskii t.d. 
Koledzy zmarłego, członkowie Rady Państwa a na 
czele jój Prezes, ks. Orłów, nieśli trumnę— W nocy 
z 18go na I9ty kwietnia (zwielkiój soboty na wiel
ką niedzielę według wyznania greckiego) zagrzmiały 
działo twierdzy Petropawłowskiój ogłaszając zmar
twychwstanie. Lecz ciepło i zupełna wiosna która 
w Petersburgu od 10 kwietnia trwała, nagle zmie
niła się w zimę w trzeci dzień świąt wielkanocnych 
rosyjskich, to jest 21 kwietnia wieciorem Depeszą 
albowiem telegraficzną z Petersburga z d 23 kwie
tnia donoszą: „Zupełna wiosna która o d ‘dni kilku
nastu trwała, skończyła się a nagj0 21 wieczorem 
powróciła zima; dnia 22 pr!(y głeściu 8topniach 
mrozu ukazała się znowu kra na Newie, a na drugi 
dzień to jest 23go było cztery stopnie mrozu przy 
silnym wietrze północno-zachodnim i kra szła cią-
orl0 JN0WIJ.

" r^ h o L i, N0r ^ 0da donoszą i i  przybył tam 
oddział kibitek z Syberyi wiozący zwykłą przesyłkę
złota i rrebra z kopalni Syberyjskich. Przesyłka ta
wynosi 100 pudów to jest 4000 funtów. Wraz z tem
złotem i srebrem wiezione są do Petersburga zbiory
zebrane przez naukową wyprawę wysłaną przez rząd
W A d V lf lV I  L>_________ i  < / f  i

\ Kronika miejscowa i zagraniczna.
. ~  Wiedeńska pisze: Według urzędowego do

niesienia Monitora belgijskiego, postanowieniem królew
skim  z d. 18 kwietnia penayonowany jenerał-porucznik 
Skrzynecki upoważniony został aś do dalszego przezna
czenia zamieszkiwać w krajach ces. anstryackioh pobie
rając całkowitą pensyę swoją.

Po wielu dzienni kach krąży doniesienie, śa apteka
rzowi Cavezzah w Lodi powiodło się wydobywać jedwab 
wprost z liści morwowych, zamiast z poezwarek jedwa
bników. Ci co to piszą mogliby przez analogię spróbo
wać. aiali najadłszy się czeroidła drukarskiego, nie będą 
z ust ich wychodzić drukowane j Uj  my^ ; icht

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne % dn. 2 9  kwietnia. 

Augsburg 0 4 % , -  Hamburg 76%  —  Londyn złr. 10 
10 kr.— Pary* i 2 1 %  — Agio od złota 7 % .—  Me
frUki 5-proesnt. S2 i/t . — B. dtc S-procent.   Fo*v-
eska uaredow* 5-prceeat 84%  — Obligi indoma. gaił- 
oyjskie 5-procent. 79* /4 — Metaliki 4 ’/j-pr. 72. —  Me- 
tf 'ik ' 4-procent. #4T/ a. —  Metaliki S-procer.t. _ . j-jokj 
18?4 roku 8 8 8 % .— ite s roku 188# 18 7 % . —  dtto 
* r. 1854 4-proc. 108%  —  Afceyt Stukowe #80. —  
Ahoye kolor ielaa. półnoenój 2080. — Akoye kredyt a 
ruchomego 244.

Kur* ŁtahtmsM  s 29 kwietnia. Ruble srebrne 
sa mon. polską *ąd. 1 0 0 % , płacą 100. — Banknoty ae- 
stryaokie: za 100 złr. mk. *ąd. słpol. 414, pl. 411 —  
Pruski kurant: zs 180 sir. mk. żądają tarów 96% , płacą 
96. —  Cwancygiay 4. 1 0 6 % — pł. £0 4 % . Impcrjały 
ros. i. złr. 8 kr. 22, pł. złr. 8 kr. 14 mk,— Napoleon d’ory 
2 0-frank. sąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. —  
Dukaty wałne hoked. sąd. złr. 4 kr. 46 płaoą złr, 4 
*r. 41 mk. —  Dukaty anstr, *ąd. złr. 4 kr. 49 płacą 
złr. 4 kr. 48 m k—  Listy zastawne polskie ■ kuponami 
hie*. *ąd. 98 płac. 9 7 % . —  Listy sast. galio. z kupon. 
*ąd. 8 8 % , płacą 8 8 % . — Obligaoye Indemu z kupon, 
żądają 81 % , płacą. 81. — Mowa pożyozka nsrodowa
or. 1854 żąd. 84, płacą 8 8 % .

Mtirs searaztneeki z 2 1 kwietnia. — Za półim- 
peryriy żądają rz. 5 kop. 17; —  Obligi skarbowe opróoz 
kuponu, d. rs. 84 kop. 20, wartość kuponu rs. —  kop. 
80 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 54. wartość kuponu kop. 20% .

S t l f i t  wiedeński ■ 28 kwiet. Metaliki 8 2 % . Mowa 
pożyczka 6 4 % .—  Akcje Braku wiedeń. 980. —  Akoye 
kniei żelasnćj północ. 2 0 5 % .— Agio od słota 1 % , od 
zrabra 5. —  Oblig. trrolc. grunt. 7 9 % . —  Pożyczka
ostataia narodowa 88 * % ,. Promessy galicyjskie .

Kura w rocław ski  z dnia 28 kwietn. Banknot; 
austr. 97 *. —  Bankn. polsk. 94u /|#  * —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 1 %  żąd.; nowe 9 1 %  i ą . —  Listy z st. 
poznańskie 9 8 %  i. 4-proc. 8 6 %  ż. dto 8 %-proc. żąd. 
K«lćj Kraków. Górno Szląska 8 1 %  żąd.

Przegląd polityczny.
Depeszo telegraficzne.

P a r y ż  28 kwietnia. W. Ks. Konstanty przybyły 
wczoraj do Marsyl i, odjedzie stamtąd jutro. Spodzie
wają się załatwienia kwestyi neufchatelskiej w ciągu 
tygodnia. 6

L o n d y n  28 kwietnia. Parowiec z Nowego Yorku 
przybył z wiadomościami do I5go dochodsącemi. 
W dniu tym sekretarz stanu jenerał Cass podpisał 
konwencyę tyczącą się cła na Sundzie. Stany zje
dnoczone mają zapłacić 717,829 tal. duńskich. P. 
Reed zamianowany posłem do Chin, otrzymał pole
cenie, aby się poprzednio udał do Europy i poro
zumiał się z rządami francuskim i angielskim.

P e t e r s b u r g  24 kwietnia. Rząd rosyjski wła
śnie postanowił, źe akcye wielkiego Towarzystwa 
kolei żelaznych rosyjskich mają być porówno % pa
pierami skarbowemi przyjmowane al-pari już to w kau- 
cyach już to we wszystkich publicznych depozytach. 
To uwzględnienie tóm korzystniejsze jest dla akcyi 
iż papiery skarbowe w tym celu składane, wynoszą 
z„nczne summy a wszyscy przedsiębiorcy i liwe- 
ranci płacą zwykle znaczne premia nabyJając pa- 
piery skarbowe które to p ,

W ^oretPomdemcj/i mMryackiij: 
żelazna ,  i*,080|lności udzielenia koncesyi na kolój 
o c ta n t  einbruku do Sysku, na którą J. C. Mość 
rn o rv i koncesyę miał sobie przedłożoną,

1̂  polecić, aby wzięto pod roiwagg,
1 i  » 26 WZ&MU Ba stan targu pieniężnego nie 

należałoby się wstrzymać z udzielaniem koncesyi 
na przedsiębiorstwa połączone z wydawaniem akcyj. 
Dowiadujemy się, że czynności w tym względzie 
biiskiemi są końca i że skutek ich będzie odpowie
dni potrzebom “

Cesarzowa rosyjska wdowa przybyła 22go do Ci
vitavecchia i zaraz udała się w dalszą podróż do 
Rzymu.

loulonnait twierdzi wbrew zaprzeczeniom innych 
dzienników, że Cesarz Aleksander przyjadzie do 
Francyi.

Siócle z 27go zawiera list z Neapolu donoszący, 
iż ucisk tamże powiększą się jeszcze i że posłowie 
pruski, austryacki i rosyjski wyjadą z Neapolu, aby 
obecnością swoją okazać, iź postępowaniu ta
kiemu potakują. Doniesienie to wymaga oczywiście
potwierdzenia.

Według depeszy telegraficznój ,  Konstantynopo
la z 22g« t. m. nazajutrz miały się odbyć zaślubiny 
trzech córek sułtana z synami wicekróla egipskie!
goFeti, Achmetem 1 Mechmetem. Rothschild londvń-
ski wzbrania się zgodzić na układy wzoladem h L
ku w Konta tynopolu. P0sł»„„ Y ??,?“
d z i a ł ó w  woiska Hn mIi.. " 0 ze Stambutu kilka oddziałów wojska do Mekki; udają się one przez



C Z A S K w i e t n i a 1 8 5 7 .
Wiadomości handlowe i przemysłowe.

Newa taryfa cłowa rosyjska ułożoną już została , a jak
Przyjechali ud 28 do 29 kwietnia.

HOTEL POLLERA. Huter Karol kupiec. Meeiszewski A-
V  - _ -  „ r z i - r - t  * Wiednia. Majchrowicz Ludwika wł. dóbr,

do Kordu 1 do Keue preuss. Ztg. p0a»/. takowa przynajmniej I Smidowicz Ludwika i Ksawera z Bochni. X. Pawłów ki W i- 
co do celniejszych potycyj Zamieszczamy ta te  nowa taryfc ktoJ .  z Kościelca. Liaowieck; Wacław i Antoni właśc. dóbr 
a obok niej dawną, dla porównania: ' ° \ z_ Niegłowic. Gorajski Włady6ł aw w ł dóbr z Jasła  Miklas.I

 — -------------------------------------l Jer*y * Berlina. Gramatyka Franciszek z Jaworznia. Degen-

. ołowa rosyjska ułożoną ja i  została, 
kolwiek nie •iWfdownie, korespondenci I

-  a. pdiiaj^ takową przyha

W yszczególnienie przedmiotów
Opłata

według
T a r y f y
dawnej.

. od psda .

ł» J>
butelka

rt
a od puda 
300 sitak

Rawa
R y ż ...................
C n k ie r ................
Indygo . . . . . '
Koszeailla. .
Wino . '
Wino
Wino szampańskie 
Piwo, porter . .
Migdały . . . .
O w o ce ......................... ............
W anilia.  ............................. funt .
P i e p r z ............................... od puda •
C ynam on ......................... B „ .
Tytoń wszelkiego rodzaju „ „ ,
Tabaka  ................................. funt .
Nici su ro w e ....................... ad puda .
Nici farbowane . . . .  „ „ .
Towary gumiane . . . .  „ „ .
Garans (farba czerwona} „ „ .
Sól amoniacka.........................  .  .
Cynk . . . . . . . . . .
Siarka .  .....................
Jedwab w niciach . . .
Tkaniny bawełniane białe

kwadratowych . 1 1 .....................
Tkaniny bawełniane białe 12 arszynów

k w ad ra to w y ch .............................
Tkaniny bawełniane kolorowe . ! !
Tiule . . . . . . . . . .  funt ! .  !
Towary żelazne, mosiężne, jako to no

że, lichtarze i tp.
Jedwabne materye . . . (? ) fuBt . . 
Jedwabne materye przerabiano . . , . 
Jedwabne materye przerabiane złotem i 

srebrem

Rsr. kop.

Opłata
według

T a r y f y
nowój.

Wandel J sn z Mysłowic. Liwicki Antoni

Rsr.I kop.

» » * . ■ 
• fn»t . . . 
10 arazenów

pud .
v ■ 

funt

Flanele wełniane , . . . *.fc.
Śledzie holenderskie w beezkaeh
Śledzie szkock ie .........................
Skóry w wyrobach 
Drzewo wwyrobaohniepoliturowane pud 
Meble wysadzane (ineruztes) . . pu d . 
Zabawki . . . . .. .  , , f flint.
Narzędzia optyczne, matematyezne, hi-

ru rg iczne ................. .... fu n t.
B«‘y • ' ........................................... f l i n t .
Trzewiki d a m s k ie .............................. „ .
P łó tn o .................................
Bielizna stołowa .
Towary bronzowe . j  ...................... " ‘
Towary bronzowe , ważąw ' mniój pół

fm t a ........................ i . o i .ataki .
Złoto w wyrobach . . . . . . .  fu n t.
Srebro w wyrobach . ......................„ .
Platyna w w yrobach ..........................„ .
Blachy żelazne . . . . . . . .  pud .
Blachy żelazne wyrabiane . . . .  „ .
Wyroby nożownicze . . . - . - flin t. 
Wyroby z kości złoniowój, hebany po

lerowane ...............................  . flint .
Wyroby ślósarzkie . . . : . . .  „ .
Wyroby ślósarzkie polerowane . . „ .
Zegary s to łow e....................... od sztuki .
Zegary drew niane....................„ „
Zegarki kieszonkowe złote . „ „ .
Strzelby i pistolety . . . .  ^  n
Mydło z w y k ł e .................................pud .
Mydło to a le to w e ............................  „ .
Suknie męskie i dziecinne . od wartości . 
Suknie kobiece . . . . . „ „
Fajans . .  • . . pud .
Poroeiana biała . . . . . . . .  „ .

„ m alow ana.......................... „ .
„ w delikatnych wyrobach „ .

Szkło w szybach  ...........................9 .
Wyroby uklane  ...................... „ .
Stearyna i św iece ............................  _ .
L a k ..............................................  *
Chustki jedwabno i szale .
Sukna wszelkiego koloru .
Struny do- instrumentów .
Książki broszowane . . 

n oprawne.

1
6

2
&

10

12
1
2
1

1
2

1
1

3
100

6
20
2
d

60

20

90
50
90
35

80
35
20

70

80
80

20
3

60

08

80

2 I 50
wol. od opł.

3

dO
50 
20 
60

wol. od opł.
15

ŻO

40
40

z Berlina, 
hardt Oswald,

Filipowie. .
Wyjechali: Ulanowski lc„acy do Wiednia. Hr. Bobrowikil 

Wincenty z żoną, hr. Bobrowski Ignacy do Poremby. Majer! 
Fryderyk do Pilicy. Degenhardt Oswald, Wandel Jan , Li- 
" Ł i ' ,  a z t e i ł  Schwarz Rudolf do Lwowa.

HOTEL D EZDENski Ludwik Krzystkiewicz wł. dóbr I 
żoną z N.enoszowz. Franciszek Keller c. k. radca sąduf kraj. z w  lean ja. ‘

Mftnrnnt!• i 7 * ^ ' du' ‘an Springer kupiec z Paryża. 8 zy -l 
i  ® 'J bnpieo z Odessy. Leopold Paliszewski właśc. J

• ta r X Z an' a- Adolf Dobrzyński w ł. dóbr z Party-1
. Berenreiter wł. dóbr z Prari X. Julian Kniłowskil Wiednia.

.S.zymon Mangoubii do Anglii. X. Julian K ui-|
aki Kaioto Z6ir man do Lwowa. Marya Jarzyńska do Pol-1
-v  *Strhni«7 Kostelecki do Wiednia. Stanisław Glazor, Igna- 

HOTF Galicyi. ’ 5
SASKI. Włodzimierz Dąbski wł. dóbr, Kazimierz] 

RzBBm' a Z Z0.n^ z Galioyi. Konstanty Nowaczyński oh. I 
kowski °Wgat0L “dwik Bieńkowski ob. z Rosyi. Adolf Bień-1

K O L E J  Ż E L A Z N A  
codziennie.

rociągi osobowe odchodzą z Krakowa

50

10 
30
90 
20 
50 
40
20
50 ■ u  I baron

89
50

ALOJZY SCHWARZ
W I M S  © M l

prxy 111. OrodzlttóJ Jir. 335 1 6
powróciwszy z celniejszych miast handlowych zagra

nicznych^ a mianowicie:
z Paryża* Berlina 1 Wiednia,

zaopatrzyć skład swój bardzo obfitym wyborem arty
kułów najświeższego i najwytworniejszego gustu,

a mianowicie

Oo Dębioy

{

30

I Oo Wieliczki 

Oo Wiednią • j

I Oo Wrooławia I 
Warszawy ]

godzinie 12tej min. 15 po południu, 
godzinie 9tój min. 5 wieczorem, 

godzinie 6tej min. 30 z rana. 
godzinie 9tćj min. 30 wieozorom. 

o godzinio 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ej min. 25 po południu.

o godzinio 8ej min. 30 z rana

I 2 Dębicy

funt .

■■tuka .

2
1
3

10
50
TO

2
9

20
40

3
20
2
d
8

od stu 
od sta

50 
70
80 
90 
10
20

30

puda 75 
50

1
25 od__
wartości.

70 
50

1 
30 

2 
16 

1 | 50 
* 50

40

10
10
20
60
25
20
40
50

od sta 
od sta 

60

•i
Z Wieliczki . |  

Z Wiednia

I 8 Wrocławia 
I Warszawy

Przychodzą do Krakowa-.
‘ ~ godzinie 5tej min. 20 z rana. 

godzinie 2ój min. 35 po południu, 
godzinie lOtój min. 46 z rana. 
godzinie 6tój min 46 wieczorem.

| o godzinie l i te j  min. 25 przed południem, 
godzinie 8ój min. 15 wieczorem.

I
1

godzinio 2ej min. 55 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
i  o godzinie lltd j min. 15 przód południem, 

idohodzą . { 0 godxinie 2ój po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
I iiraychodaa | 0 f odl' n' e 3dj min. 37 po południn.
1 ■ ' o  godzinie 12tój toin. 25 w nooy.

Z A  R Z U T E K  i M  A  A T H E H
Damskich,

>. S U R I E M
jedwabnych, barciowych, fularowych, mu

ślinowych i wełnianych lekkich,

URZĘDOWE.

—  W m W--- mm au ■■ »l.» IS

Crfpe de Chine, sznlinuwvrh, biretowych, 
SZALI TKANYCH U p .

z któremi się Szanownej Publiczności poleca, o

1
5 

35 
35

1
6 

12 
24

2 
10

1
2
4
1

Targowicy  p u M i c * ^
_  r raktykotpanr

Wys*e*e* 01llie,li0 ”

yfStz pszenicy
„ jarój do siewu J-
„ *y‘a “
„ jęczm ien ia  
„ owsa . •
„ bobu . •
„ grochu. . 
v jagieł . .
» wyki . .
„ koniczyny 
„ prosa \  .
„ tatarki . . 

funt mięsa wołowego!
Metz siemienia lnia. | —

„ ziemniaków . K l[ę -
Cet. siana wagi wied.|

„ słomy *
Spirytusu garniec 

z opłatą na 90 Tr.
Okowity . na80 „
Szumówki garn. . .
Masła czystego garn 
**i kurzyoh kopa .
Drożdży wanienka

trmteh gatunkach

* piwa marcowej
£>«» » dubeltoWT Kaszy jjo*m. , me0

„ Częstochow. _ 
v pszennól . 
n perłowój . 
p tatarczanój
» » P " otar'

Pencaku j  meCa . 
Mąki z pod krupek „ 

Z  Magistratu m

U.> Uatunku

Krakowa 28 \ etnia 1857

C413)  C o n c u r s - K u n d m a c h u n g ę .
[N. 9062.] Deflnitiv zu besetzen ist:

. Kontrollorstelle bei dem Nebenzollamte 1 Klasse Ko
ziarnia in der X I  Diatenklasse, mit dem Gehalte jahrlicher 
400 fl. nebst freier Wohnung oder dem systemmassigen Quar- 
tiergelde und mit der Verhindlichkolt zum Erlage oiner Kau- 
tion im Gehalts betrage.

Die Bewerber um diese Stelle baben ihre gehorig doku— 
menłirten Gesuche unter Nachweisung des Alters Standes-
Religionsbskenntnisscs, des sittlichen und nolitisehen W o h l- lo  i r  a • , —  e — — . ' . . nunIIUJ
rerhaltens, der bisherigen Dienstleistung, der Kenntniss d ę rl a wlel“ ' abr-vkach kościołów, pałaców itp.
polnischen oder eioer andern slavisolien Sprache. der K au -I ° . u*ytec*nym. zarazom usilnie starań się będzie

d in w e l c h e m  G r a d e  | Wt  °taoh jak najgodniój odpowiedzieć. Zamie-

snycer*
wyrobów z drzewa, kamienia i mozaiki, były technik kra 
kowski, uczeń śp. Franciszka Baumana, sztukatera wielu 
osobom znanego, poleca się łaskawym względom Szanownćj 

fabrykach kościołów,

tionsfahigkeit und unter Angabe, ob und in welchem Grade 
sie mit Finanz-Beamten des Krakauer Verwaltungs-Gebiethes 
verwandt oder verBohwagert sind, im Wege ihrer yorgesetz- 
ten Behórdo bis zum 25- Mai 1857 bei der k. k. Fiaanz-Bc- 
zirks-Direktion in Rzeszów einzubrlngen.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion 
Krakau am 10 April 1857.

* Jo ,,VJ uupuniDUzilCU. fżislUlc—
szkoły w Tarnopolu zogtajc obecnie w Kopyczyńoach w oyr- 
kule Czort ko wrekim,  ̂ przy robieniu ołtarzy mozaikowych 

kośoiele, gdzie i listy frankowane przyjmuje. Os]atn;a po
czta Kopyczynoe. (455- 1- 3 )

introligator
KOMITET OCHRON

d *a  < lziecl w  K r a k o w ie .
[N. 220.] Zawiadamia nmlejszem, że dnia 5go maja o go

dzinie lOtej w kościele N. P. Maryi odbędzie sie corocznie
nznmtwn to . —k »_•. - • 5

w  Rynku przy ulicy Wiślnej N. 265
posiada skład książek do nabożeństwa rzymsko-katolickich, 
polskich, francuskich i niemieckich; różańce-i medaliki pa
ryskie, krzyżyki, głowy Juliena, widoki Feroggia, obrazy 
Verneta, wzory Kalama, obrazki koronkowe i obrazy- papier 
listowy angielski z wybiciem liter, koperty, żołnierze.’pajace, . u,eJ W Kościele N. F. Maryi odbędzie się corocznie I llst®wy angielski z wybiciem liter, koperty, żołnierze, pojące,

odprawiane nabożeństwo za żyjących dobrodziejów” Oohron dla |  abeoa<!ła, wzory do rysunków i pisania, powiastki dla dzieci, 
f  t .  ‘.e.01 ’ na . . zaPraBZ» Szanowną Publiczność i I historye naturalne po polsku i po niemiecku, krńdki ołówki,
tych Zakładów przyjaciół. I pióra, farby, tusze, pendsliki, papier rysunkowy i’ nutowy

Kraków dnia 27 kwietnia 1857. I ramy złooone i tym podobne artykuły. Przvim.,;»Kraków dnia 27 kwietnia 1857.
C473)  Opiekun Sekretarz A. Dunajewski.

Nakładem Księgarni

ramy 
boty 
Szanownćj

, a~.~7, tu.ac, pv— -  7 r r  -jounKOWy 1 nUtOWy,
złocone i tym podobne artykuły. Przyjmuje także ro- 

introligatorskie i galanteryjne, polecając się względom 
Publiczności. (431-1-3)

6 . E. PHIEOŁEIIA
"  K r a k o w i e  wyszła

Fizyologia zmysłów
wyłożona przez

Dra J. M ajera
p r o f e s o r a  f lz y o lo g i i  w K ra k o w ie . 

n°Vw 8 druku—Cena złr. 6 kr. 30 czyli złp. 26.
Dzieło to nabyć można we wszystkich księgarniach, tak 

krajowych jako i zagraniczny^ . 0 (467 -1- 3)

w ^ 1o lS ie8pJ°dTlie r r.t?eg0 odj azdQ’ Przy 1'ioy Floryańskićj “•u pod l .  512 na drugiem piętrzę

4 f K » L B
 *  °  H o s p r z e d a n i a .

Na Rybakach przy Krakowie jest z wolnćj raki do sprze- 
dania J

dom nraroKany
na piętro mający pięć P»ko‘ > kn h n ią , na dole wozownie 
skład, piwnic dwie, stajnią na 12 sztuk bydła, drugą staj 

jnię murowaną na 4 konie, ®‘od°łę , d0m drogi murowany , 
4on stanoyach, ogrodów dwu omurowanyoh, pola pod wy. 
siew 12 korcy, łą k a , j c o r o  Ktoby sobie życzył n a ^ y ć Z  

| czy się zgłosio do tego domu. ( 459)

C. k. Teatr polaki.
We czwartek dnia 30go kwietnia 1857 r  

Trzeci gościnny występ pani A n i e l i  A s z p e r g e r .
Adrienne Leccuvreur

dramat w 5 aktaoh z (Yancuskiego przez pp. Scribe i Legouvd 
na język polski przełożony.

O s o b y :
Adrienne Lecouvreur, artystka dramaty

czna teatru królewskiego ...............................................A. A s z p t r g s r .
Maurycy hrabia de Saxe 5 syn naturalny

króla polskiego......................................   pan Królikowski Kar.
Książę de Bouillon  pan Sulikowski.
Księżna de Bouillon, jego żona . . . .  panna Radzyńgka.
Markiz de Chazeuil ...................................   Janowski.
Athenais, księżna d’A u m o n t...................pani Krajewska.
Michonet reżysser królewskiego teatru . pan PfeifferHffanlriva

Artystki
Markiza . .
Panna Jouvenot )
Panna Denjeville )
Quinault)
Poisson )  Artyśoi dramatyczni 
Dumont)
Panna służąca . . . . . .
Służący k s ię ż n ć j .................

Rzeoz dzieje si

panna Sztarki.
• ■ pani Sulikowska.

• • ■ . pani Zagórska.
• * • • p. Królikowski Ken»-
• • • . pan Benda.

• • . pan Galasiewiez.
• • • . panna Krajewska.
• • • . pan Iwankowski.
Paryżu 1730 r.. . .---- j- —» "  now  r.

Cena miejsc zwyczajna. -  Początek o godzinie w pół do 8

c46(o Ostrzeżenie. («-3)
Przekonani dostate^nie, i i p r z e c i ą g u  ubiegłych sześciu

ina BZacznfejsze ktÓre" 8 f a W
mieif^oy
wał kilka na zn.*~ T

sobie za obowiązek
'i si

(485)
(N. 447.]

(472-1-2)

-  PoniewViW ia d O I & ie n i e * C l-3)
kolei wsohodnio-galicyi,7:azy,B<k‘e PosadJ  Pr , y. uprzyw.
podania o posady odtąd n»i3 aro*a fjińw ika już są obsadzone, 

Wiedeń dni. 22 kWietnIayĆ “wa<S si? nie Ł?dł  
Od Rad_ ^

Karola Ludwika.
idy zawiadowesdi'

dnio-gaiicyj.huj cj . k- «pr«yw. kolei wseho-

Ąntoni Ktobukomki Hedaktor odpowiedzialny

Przeniosłem moje mieszkanie w Rv-
nek do domu W . C z e r n e g o  y

J a k u b o w s k i  M a c i i i  
( 410- 3)  Opiekun i lekarz ordynujący Ochron krakowgk.

-™wuu z podpisem naszym, 
osie publicznie, ie  żadnych

przetóT za ""obowiązujące nas n i : L S e: k; ept°Wal!' * iadn-VCh
Adela z I n Du™kou>ski.

w de Leon Dunikowska.

mamy sobie za ----
wekslów nie wydawaliśmy,

żące

(395-2)

h S S I W S r V  listkach i proszkach, tudzież

Kretsclunaim  w Berlinie
aimmerstraa. e Nr. Eck der Lindeng..* e

WILLIAMA CARRE.
Dzisiaj we czwartek 30 kwietnia

"  I  * Zwy cz»jne przedstawienie 
n°wemi odmianami.

  J  otćj — początek o godzinie 7mdj. — Bliż-(450) Mł  wiadom
— początek 
iość u d z ie ląiolą osobno afisze. c42

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOOTfiy.KF.
_ 0 numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.

W  Drukarni

oiep.
podłig

Heaemira

Wllgotn.wita. p Kierunek 
f aatążenta wiałra

; wschodni słaby

miana oiepfa 
w ciąg* dnia•jaw ie ks

napowietrz®*
powietrza
względna

ws' odni słaby

C t a p k ń s k i  A n t o n i  r s f d b n a  d r a k a n k



PmiateŁ do iVl  W  Dzienaifia „€ZAS“ * d. 30 Kwietnia 1S.W
  1 w*11—■«MBB93S g ^ MB t Ma M a — ------------.■_ —------------ -- -----------
In s e ra ty.

Dom ADOLFASACHSl,
z  WROCŁAWIA '

w Krakowie w  Hotelu Drezdeńskim.
pospiesza uwiadomić Szanow ną Public/nośe  
że  w łaśn ie odebrał w .  , , „ L  p rzeM fee’ 

która sk łada s ię :

mp « Ł L m Sn ty l,ek en taffetas noir,
I ! e vel<>ur-laine, obie zy sk a ły  

sob .e s ła w ę  z szybkiego rozkupu z powodu 
mianowicie ceny ich niskiej.

2 3 jupes en acier ma s ’ę rozumieć 
z podbiciem im patience.

3 )  W ielk i dobór sza lów  tartanow ych
i sukien a disposition tak wełnianych jako 
innych letnich materyj. (4 5 8j

11BIKI1
rękawkzBiŁ z Pragi
_ 5J"*ec .?  z ^K orow ym  kładem wszelkich n tiu ilrZ ^ ^I * HWS01I

ttarola Sflmlera
w KRAKOWIE

ppxy ulicy f^rodzklej pod L. 30
poleca wyrób swój krajowy po cenach :

Parasol .jedwabny z.łr 4   -------- ~—-------- -------------

' FRANI PiEZOLTŚnaałonrfl. *r ttr . -

r ę k a w i c z e k  m l 3 "i .kłaJ’em, ws*olk,:eh gatunkówrękawiczek męskich, damskich dzie- 
: „ cięcych i żołnierskich.
; Nadto z doborem k r a w a t ń ™  , ,
Jakich kołnierzyków i w ’ szlol?k ’ t r °-jego  zawodu należącymi. szys icmi przedmiotami do

( S p r z e d a w a ł a  j e e o  j e s t  w  B y n k u
(437-3)

D o n i e s i e n i e  j a r m a r c z n e .

rtuża złr . 1 kr. 30. 
Antufea Jedwabna zr. 3 kr. 30.

ty yroby z fabryki te j , w niczóm nie ustę
pują wszelkim innym wyrobom zagranicznym pod 

względem dobroci i trwałości,

ceny zaś są tak niskie, mm
iż przewyższą oczekiwanie Szanownych Kupu

^ ° y C h- * (433- 3)

f u r  f P r u f ł -  u .  f u u f l e n l t r i n t k e
nad? firjtlid;er S orftijrift auó ben fctlfam jien frifcb ae= 

prejjten .ftrdutern erjugt burd)
Frani W ilhelm,-  Julius Bittner
Stpotbct in 9lcunfird)ett, V pvtfcfh ra ©legania’ 

J D n r  @ c b n e e b e m ^ rd u te r  = 9iaop beftebt aub ben 
feltenften unb betlfj&fttgffen, roetjl ju r  23lutbm jett ge= 
fammeltenSllpenM uternbeb<Bd?neebergeS unbbeicdbrt 
P  » w  alien anbern g jhtteln  geqen t ó a f ś e n t t u n -

f l e m m m t g ,  S > c r f d ) I c t m i m g , £ d n o e m t b -  
n t t g f c t t ,  ^ c t t c i t f t c c b c n  felfcjl ^ c u c b b u f t c n  
unb b c g t t t n c n b c  Ś u n g c i t f u d b t .
i . w 11' ! ! ! ' ' 1 S ia tc e  fam int ©ebraucbbamnetfung 1 fl 

^ emr3efr afó 3Wei .S la f ip t  werben n id ,t ©erfenbet. 5Dte (Smballage fur ?»ei g fo fóen  in tift=  
d)ett tmrb m tt 10 fr. bereśnet.

Slllfdlltge Sleftelluttgen werben gegen .. portofreie"
eff3tuirtUU8Cn m  entfattenben S e tr a 3 ^  fónelljienR 

^ • a u p t -  ^ c p o t  bet 3 u l. S i t tn e r ,  Slbotbefer in
In l ! nt’a(tn bń ®- & 162,

E l! fc? S .o m a «ef. 2lpoif>v tn  SBiala unb23telt^ bet 3  S e r g e r . tn 2 e[d )en  bei 3 .  in  ©tr= 
Cjacj bet 3 .  S je r fa ic b fi , in  © a m b o r  bei 3 .  ^ riegd e ifen  
Stpotfjefer.

Side jene £ erren  5lpotbefer unb Jtau fleu te , weldfe 
Sluftrdge itber benannten @ d ) n e e b e r g a  = A ' r d u t e r :  
S il t o p  jit uberneljnten nutnfcben, wollen jtd) gefalligff 
in  franfirten 33rtefen an bab „|)aupt:(5etttra l:$D ebot 
tn ©loggnifc" wenben. ( 415- 1- 6)

następca, z  W rocław ia
fabrykant Parasoli

i Parasolek
odwiedza po raz pierwszy jarm ark  w K ra l 
w związku z Paryżem, jestem  z a L f r ^ T ,  ~  Z°Btaj.i?° 
najgustowniej zemi inego fachu dotyc/arćm i .naJnow*zomi i 
gdzie polecam eie Szanownej Publiczno^-: Sl® art-vk u ła"":
i rzetelności zaręczam. ’ a  00 do tan.ości

Lokal sprzedaży będzie w Rynkuw Hotelu Drezdeńskim pod Nr. 5
(416-3)  " *

i0  &  I g ,

ma zaszczyt mniejszdn. . .r
mark tutejszy przybyr ,om ’ ze 1 na tegoroczny ja r -

zapag z“°Pa fr 'y " ,szy w Paryżu swój obfity 
"aj wyborniejsze

o p t y c z i i ^  w y i * o l > y
mianowicie oprawione i nieonraK.;„„„ ,  . .
szkła ochronne, dalowldze ka^?-1 1 ^ !  lorynety, 
lorynetki i inne przedmioty tego rorf.fl wielkości, lupy, 
rom etry, najwykwintniejsze blźutei-viU’ _ „ ije j ll J ^ a ‘ 
bry lan ty  tak sztucznie sporządzone, ^ * 1 ’-  **a ^ a ^ o w a n © 
chemicznego rozkładu jako nieprawdziwe . 1 /  f °  Ponlooł  
koniec najnowsze i najguetowniejsze a r tw lr . . ) — _ ? 0, na - 
które w większych i mniejszych partyach Jłtkowe,
miarkowańszej się sprzedaj,. P° con,e naJ“ -

Miejsoc sprzedaży znajduje się przy g ł ó w n y m  K  l  
domu p. T r e l t l e r a  pod INr. 18. n y n h u

9 X a t t t W n i e i $ e l

'M M

PROSZKI ZHDŁMH

innych podobnych^ d o ™ Z ś r o d t ó w  l e k L ^ h ,  J ^ y n l r * ? ^ # M ń s k U J ' \  t,0Iui?*l*y wszystkich 
l e m ;  przez 00 najw yższy ten wvrnk • j w y ł ą c z n i e  zaszczyoono p i e r w s z y z n
go dowodu świadczącego o niezrównanej dobroci i w a n d o f T e r ^ T ’'1*0 przya' ?5‘r/ Ch' :loStarozyf "iozem uiezbite- 
w kraju 1 zagranic ,. 1 wartońc. tego preparatu w porównam,, z wszystkiem i wyrobami 1

W a n d * .  *  S  4 w “ y  «*r *e " y ł «** ' Apteka pod Bocianem w W iedniu. Sukiennico, naprzeciwko hotelu
.  „ r . . . fcm ^  ^

kie skutki wj^wierac może niezawodna s iła  l#»karuiru , f  poza granice cesarstw a sieira. — J a -  '
Żołądka 1 Żywota, j a k ,  pomoo przynosi w oito'meniachdvatrnhi°' 'tl'Łl011 M o,,a' mianowioie w  olerplenlaoh U 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieozeniu I innych chorolarh k kT ?  7Htkanlu, hemoroidach, zawrocie, bicin m

I  » T ?u ia nerwami. ^  ^ ,

ntomce Różański, fln irn m il  Ludwik Stolzig. T w o irfa ic e  W HavderK fcDr Ck°r -' f r *e®"ny  B- eranzi. O*er-  
Jaerschel. Łw»w harol Ferd. Milde. M aków  Maier E Nowu w  J. Zachariusiewioz. K enty  Fr.

553 wór** Jambzowski W . Sambor Kriegseiscn J  S a n rk  I z ! r  Wojiakowski D. Oświęcim A. Polaczek Prac
%  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jui. W  J  j Z T / T . 8 ' B° t a l  Starem iasto  Sohzanik S

I  Karo1 Neki- Wadowiee 8°b W * * i S L i r t a t Soliaittor- Tarn^ ,>i 1
A .  M o l l  w Wiedniu.

Q p t i t n  a u §  f y e f t
i macb f  biem it bie ergebenfie Jfnjetge, baf er aud) btefm al 
, jur biefigen SKeffe angefom m en tfl, unb etn febr retebefi 

<Sorttm ent ber

f H f t e n  P h t t f d t n t  j ę a b r i f r t t c ,
n a m e ^ ic b g e fa f te u n b  u n gefa fte  ^ r i B c n . - u . g o r a n e t :  
t e m f ^ l a f e r ,  © o n f c r u a t t o n ^ ? 8 r t l l c i i ,  § e r w  
v o b t e  Jtbtt 0roft, g o u p e t t ,  S b e a t e v t y e r f p e &
J  unb fonfnije in biefê  ârf) einfcblcigenbe TCttileli 
^rner ! p a r o m c t e t * , bie elegemteften i & i i o u t e t i e :  
©egettffanbe, ^ [ m t t a t t p n  Ś j m m a n t S ,  n>ei= 
*e fo ftmffitcb gearbeitet finb, bag fie erft bei dbemifeber 

; Unterfucbung alg- uneebt anerfannt roerben, niebt minber 
bie neueftett unb fdjonften i i u f U Ż t f H r t i f e l  aug ‘•bacie 

i «titgebrarf)t t>at. — £>er aierfauf gefcbiebf tm ©refim 
unb Aieinen ju ben bikigfien 'Preifen.

' S m  a S t r f a n f « = © e u i 8 I 6 c  Sepnbft fM, t,i,8 m a l am  
lm  T r < , i , i e r ’w ™  t>«uf«

(434- 3)

w e  L w o w i e
wyszedłszy ze spółki z panem L. KUMMEREM otworzył 
na w ła sn , rekę taki sam handel we Lwowie przy Plac7F er- 
dynanda w domu Hudetza pod L. 19 m. . poleca łask iw vm  
wzgljfdom Szanownej Publiczności swój nowo 
najobficiej zaopatrzony sk ład  wszellfcb^ Z t c r v ^ t  *  ' J&k 
borów do p isan i.. ry 8anku ; m a lo w ^ a .  w srelk ieto  P/ * y '
ryc.n z zagranicy sprowadzonych, jako też w ió lt' l! °  aju 
conych . gotowych ran. „ „ .L  . .•* K0*ef  wielki wybór z ło -
portretów fotogi aficznych narh ^  sk nych do oprawy
*".vch przedmiotow X ’t e n t v c h ^  *abawek <"a ^ e c f  i ró* 
najumiarkownńszych Handel fen „7 P° Cena0h 8tałych '  
zamówienia na bilety wizytowe j a k o td i 'o T  7  W8Zelkie

(345-3)  1M k Ź ' '  ■ ■ — --- ---------- ---------- -----------------—    - * •     (345- 3)

Morgensternf BE1EISIS • C w P  tw . ■■■*--  E I E U f l F l E
SJ7 Fnei'riihsstrltsse nnd Beluen-Gasse Ecke 27  a.-........  8 R * u « i

Dzisjaj otrzymałem nową przesełke najpiękniejszych gotowych

^ a a k i o n  i l a i i i K k i e i i  i  d l a  d z i o c i
Lyońshie jedwalme suknie % wolantami c^yli fal- 

banami—wełniane suknie z wolansami;
wełniane materye letnie bez wolansów i łokcie, Krinoliny bareżowe, Ba

J n ,0" 6’ <najmodnieJsze “ aterye na lekkie suknie letnie.
S w wielkich partyach francuskich wyrobów jedwabnych i wełnianveh 
Sprzedający i kupcy otrzymują zwykłą  ‘

w Krakowie o ,  JEODOK MORGENSTERN
Krakowie VV Głównym Rynku pod L. 21 w domu p. Cf walibogowskiej.



P o d a te k  Jo dzion.. U  „CŁ-S* z dnia 30  Kwietnia 1857.

HP W  ¥)Jy\ SM J4
ces. kroi. uprzyw ilejow anego assekuracyjnego T ow arzystw a

I lD O U  SQCI1TA tOIIIlBCIALI Dl ASS1CIBAZ10II
1 W  m r a S B E L

Kabespieczenie 

o«l G r a d o b i c i a .

S t a ł e  p r e m ie  

z u p e ł n e  w y n a g r o d z e n ie .

Dyrekcya ces. król. uprayw. Towarzystwa Y llo V O  S o c i e t a  C o l l i m e r c i a l e  <U A s s i c u r a z l o i l i
W  T r y e ś c i e  uchwaliła, działanie swoje assekuracyjne także na zabezpieczenie

przeciw szkodom pochodzącym z gradobicia
k r a k n u i e  l  I B l lk o w l l l i C  z w i o s n ą  bieżącego roku rozszerzyć. .

P r e m i e  ustanowione są na podstawie wielu statystycznych wykazów względem uszkodzeń przea g  r&^ o i c^e 
w stosunku do niebezpieczeństw na stronie Towarzystwa, przyczem zas uwzględniono rozmai < btnrvch częściej
większe lub mniejsze prawdopodobieństwo zepsucia tychże przez g r a d o b i c i a ,  nakomec okolicy, w kt j - ■§
g r a d o b i c i a  wydarzają się. Równie też ustanowiono r

w a r u n k i  l a k e s p i e e i e n
podług słuszności, tak, że Assekuracya przeciw szkodom z g r a d o b i c i a  wynikającym dla ^zdego  
i dla P. P. biorących udział dobroczynne skutki niesc musi. Powszechna wziętosc, którą się Fow®**3\ słuszne^)' o- 
„ I H u o r a  S o c i e t a  C o m m e r e i a l e  d i  A s s i c u r a z i o n i  w  T r y e s c i e «  szczyc , dozwala słusznego
czekiwania, że gałęż tegoż Towarzystwa nowo urządzona pod nazwą: J  L * • o  •

..Zabezpieczenie przeciw szkodom pochodzącym z gradobicia4* §  &mm *
* . . . . . . .    n  ii . l a .  .L.iprdawrów i crosnodarzv wiej- Eflsfejii CtUCttCU (ScłCUlUUlTcfi.

ALOJZY ZILI.K I1
fabrykant

T ow arów  Lnianych
z  S C H Ó N B E R G r w  M o ra w ii

ma zaszczyt zawiadom ić Szanow ny Publiczność , że znowu 
p rzy b y ł na ja rm ark  tu te jszy  ze swoim dobrze assortow anym  

zapasem■ • l o c h e m
czysto nicianych

własnego wyrobu 4/4 i y4 szerokości, 30  
do 53 łokci długich,

jako  też
gotowej bielizny płóciennej dla dam 

i mężczyzn,
jak o  to k o sz u l, g a te k , spodnie haftow anych , sukienek dla 
dzieci, fartuszków , także  nici b ia łych  i knlorow yoh po n a j -  
raiarkow ańszych cenach.

D ziękująo za zjednane sobie zaufanie ze s trony  Szanow nej 
Publiczności podczas p rzesz łeg o  ja rm a -k u . ośmielam się zw ró
cić uw agę na praw dziw y wyrób mój z czystych  
nioł, jako  też na  taniość eon fabryoznyoh.

Lokal sprzedały znajduje się w R y n k u  
g łó w n y m  w  B u d z ie  N r . 2  naprzeciw 
c. k. Rządu krajowego.

£eineni»aaren fMluifant
craó £>d)tmber0 m J l t a l j r n t

beefyrt ftd) t̂ermit ergebenfi anjujeigett, bafj er mit tu 
nem ©ortiment % unb % breiter 30 unt> 53 

©Hentdngen

m

u Szanownej Publiczności zupełne względy znajdzie i przez P. P. właścicieli dóbr, dzierżawców i gonpodarzy wiej

skich uzyt, byc raczy.^ wyj aśnie4) jjkoleż udzielania ż,danych formularzy polecaj, się

o. H O R O W I T Z
w e  L W O W I E

pełnomocnik i ajent jeneralny dla G alicyi, Krakowa i Bukowiny.

R łn S C lh e ilM jlt  M er*  wV a "IEJwowiE
W  TARNOWIE r e p r e z e n t a n t  ajencyi głównej

r e p r e z e n t a n c i  ajency. głownei ^  8tat[i8, aw ow a, Kołomei i Bukowiny,
dla Galicyi Zachód lej i Krakowa.

U W A G A : W  każdem większem mieście ajenci podrzędni mają upoważ
nienia przyjmować wnioski, udzielać pożądane wyjaśnienia, i 

(43i;) potrzebne arkusze bezpłatnie rozdawać.

ń flcn en  CcuntjjnilTce,
fo mie fertiger

fócincnnmfcbc far $ e m tt  
wab ©amen,

alS £emben, UuterbetnHetber, UnterrScfe eon corjitg: 
ittfyer ©cfybnbeit in 9ftuftern unb Slrbeit nad) bem 
neueffen ©ef<J)macfe, ju ben btUtgjłen ^reifen, fer* 
ner gejtucfte .ftinberrocfe unb (gdmrjen, fot>cmn 
metfen unb tn alien garb en alb aud) Stitcf 3nńrne 
fu£>rt, ben gegenmdrtigen Alrafauer Sftarft befudjt.

©efiufct aitf bab mtr im mflojjettem Atrafauer 
Sdtarfte gefd)enfte SBertrauen, fo mię auf bie (Sd)t-- 
bcit unb qjretstuuv&tgfett meiner SBaare, magt 
berfelbe auf einen geneigten 3ufyrud) ju boffen.

iS>ie 2Scrfrt«f§huttc befinbet ftd) for. 9  auf 
bern gioftcit 3itttg  gegeniiber ber f. f. 8anbeb= 
Dłegiefung. ' (457-1-3)

(2242) świadectwo lekarskie. (5-6)
Niniejszem św iadczę z p rzy jem nością , że c. k. w y ł. przyw . 

Anatherinowa w o d n  d o  u * t  den ty s ty  p rak tycznego  p. J . 
G. Popp, w m ie śc ie . G oldschm iedgasse N. 604, oddaw ała  mi 
najlepsze u sług i w moich zadaw nionych cierp ieniach  ust i 
zębów, dla tego z a s łu g u je  o n a , uby j ą  zalecać do użycia 
w podobnych razach pow szechn ie, bez w szelk iego przepisu 
lek arza .

W iedeń 24 kw ietnia 1856. Dr. M a yer  w  r
T ejże  wody dostać m ożna w f t r a U o w l e  u p. T o m .  

G ó reck ieg o  i u p. J. Jo  lino.

D W O r P k  na Z w ierzyńcu
pod L . 51 obok sz k o ły  p ły w an ia  położony, obejm ujący piec 
pokoi, piw nicę, s ta jn ią  i s to d ó łk ę , z ogrodem  obejm ującym  
morgę g runtu , każdego czasu do sprzedan a. (3 8 1 -4  3J

W ie ś  O y s tr a  Ad™..
m ającej Bie budow ać kolei z T arnow a do W ęg ie r  — zaw iera  
gruntu  m orgów  k w ad r. 393 i lasu  w  dobrym stanie 486 p rze
sz ło . — Tudzież folw ark Zawodzie gorliok ie , są  
z wolnój ręk i razem  lub częściowo do sprzodania, w iadom ość 
na m iejscu u w łaśc ic ie la . (3 5 8 -3 )

B E T T E Ł H E m  & S C H W A B A C H E B
d e  V ! E \ S E

hauterecont man dent leur g ran d  óC riche assortim ent de Bijouteries en 
nouveaute de P aris  &  de fabriques e tran g eres .

or

(3 8 9 ) Z A K 1 A H
K ĄPIELI f l m k j a c y j i s o - p a b o w y l h

z zastosowaniem Hydropatii 
w  O JC O W IE *

7»ndnie z iy c * cniem  « 'ieloEv°tnie objawionćm wielu Szanow nych Korespondentów
ł, hliżei obeznać Sie z zakładem  lekarskim  w O JC O W IE  od dwóch la t is tn ie jąoym , postanow iłem  o g ło sić  szcze-

pragnącyc 1 d o t y c z ą c e  które tak dla leozących ja k  i chorych obojętnemi _ .
g ó ły  e ™  ,“ OICnia  w pow yższym  Nakładzie używ any, okazu je się nader skutecznym  w rozlicznych o ierp ien iach , a

tak krajow ych ja k  i zagranicznych 
jo y in , poste 

zapew ne nie będą,p ragnących  bliżej 
g ó ły  przedm iotu

• • 8 p i Si I ’J ^ c * n y « l ’, » « s u “ f t Yc1™ y * h 7  h e m ó r o l d a i n y c l i ,  »  s k r o f u ł a c h ,  k o ł t u n i e ,  w  c h o r o -  
now icie: a r t r y t y  p ł c i o w e j *  ś l e r t a i o n y ,  s y l i l i t y c z n e i  ,  m e r k u r y a l n e j ,  w  z a t k a n i u  ł r z e w ó w  
b i e  ' v a t r o h i a n e j ,  o b B c n  „ u ó r n y c h  m a c i c z n y c h ,  p a r a l i ż u ,  c h o l e r z e  it.i co s tw ierdzają  liczne 
b r z u s z n y c h ,  w  s a m ych  chorych ogłaszane 0 leczeniu tćm  nader pochlebne w iadom ości, ja k  rów nież postan o -
W p i s m a c h  czasow ych p rzez  iegW ft p o , s k le g ( )  Zakładu teg0 połytecznoś6 uw zględniające.

R ady  L ek a rsk i J Bię z pomocą pary  istotami lekarskiem i po w iększej części z z ió ł osiągniątem i nasyconój,
le c z e n ie  same< J  h  n ag rom adzona, albo na ca łą  powierzohnią c ia ła ,  albo na szczególne jego części <

p ęd z ia o h  w  y  jednocześn ie  czystem  powletrzem , alboliteż oddzielnie w ew nątrz  wprow adzona
sw oje w y w ie ra , p rzy  oddychaniu j  o(j tem n leczenlu ,dzic ^  -

! sio nrzvozvnia. * r  .actńanw ane śrndlii i 1

Leczenie 
k tó ra  w  narz'

nięcia z łego  wiele sio P ^ ' ^ J y  ^chorob^ zastósow ane środki h U r l w "  V d y e to ^ M M  tak  . e w ś j t r in e  ja k  
“  l l m :„ dk°n P„ri f  Stoi na  «  ciągu"zim y pom ie-zczenie zna.eść

dzia łan ia  
do u su -

rozm aity  sposób" podług system atu  P risn i

D e p ó t, g r a n d ę  p la c e ,  H o te l  d e  D re s d e  N r . 3 , p re m ie re  E ta g e .

! (Erfter iltarktbcfitd)!

23i j0ttterie=aS<Ktrett
B e t t e l l i e i m  & i c l m a b a c h e r  aus W ie n

em to fe W e i t  e i n e n t  ^ o f j e n  S l b e l  u n b  g e e ^ r t e n  ^ 3 u b l i f u n t  i f ) r  g r o p e s  r e i d )  f o r t i r t e ^  B i j o u t e r i e *  

^ a a r e n * 2 a a e r  n e u e f t e n  © e [ d ) i u a d e §  a u 6  § 3 a r i §  u n b  a n b e r e n  a u 6 l d n b i f d ) e n  ^ a b r i f e n .  

f 8 c r f o t t f 5 lo f o l  ń n  d t in g p f a ^ c  H ó te l  d e  D re s d e  f o t  . i ,  t . & t o d .

Uwiadomienie Jarm arkow e!

Skład  B iżuteryj i Wyrobów Złota
BETTELHEIM & SCHWABACHER Z WIEDNIA

emutu msm- mają zaszczyt polecić Szanownej Publiczności ich wieIp ° f at° aportowany 
i wewnętrzne. za.)as towarów biżutecyjnych i wyrobów ze złota, ,/j * lJza i innych labryk

Lubo żadna pora roku nic s t o  na  ^“"godniony od Igo m a ja " r ‘. \ v na °Przy jęclê choryoh M o r z o n y m " I s U n ie ! 0^  ’ i Z a g r a n i c z n y c h  p O  n a j u m i a r k O W a Ó  ^ y ^ 1 C a j j a c h .

^ ^ ^ - i r v r s s i r f i s g :  l * *  *  W  R y n k u  w » « *  D re z d e ń s k im  N r . 3

-  _ *“y rr uiitgu y.niiy pumie, ouovuiu uumoov *«
udogodniony oa Igo maja r. b. na przy ję0ie choryoh otw orzonym  zostam e.

należytą
cych, i dla tego znajoą w m ie j.„„ ..„ J  , w niemożności uzyw am a przechadzki lr'ar.vstad ________________________________________________________
sane, z któryoh zwłaszoza w czasie słotnym  tow arzy»kie niehazardowne jakoteż l;cine - aI)aWV : "faTce wreczorami zw v- I  1  -  w Bo— „  -o-,     , •• — -
muzyki znajduje się fortepian, jak  rowmeż S X  . . ou gamóm jak  i rozkosznych okolicach Drzvlcełych wiele przyozyniają P p n « z p k  ( i O  O s t r z f ' n  i n  h r Z V t f t W  1 dach J  ®8 ’’ w Buczaozu J. Czerkawskiego, w Cieszynie Ed. 
kle mają m iejsce ; zresztą przechadzki tak w mieJBCV enift 0zasu. przylcgłycn wielo przyczyniają K r O S / t t f l * .  A L I l l t t  U l  A  y  LC VV .  ■ sk rib y , w Czermowcach Braci Czuczawów i Th. Z acharya-
S ię  nietylko do zdrowia ale i do chorzy znajdować w stręt do tego rodzaju nieodzownój potrzeby, r a c z ą ’ N ii(S j p o d p i s a n y  oznajmia, i i  o trzym ał nowy z a p a s  P r o s z k u  s i n ^ ’. ' r ^ ^ o w i e  N. Giryńskiego, w Jarosław iu  Braci
więc doUt e  r ^ n ą  p o b ie l, a prócz tego w grube p , , ^ ,  ^  ^  ^  ”  L ^

’ kO W KosUztak UezWe l mr y;mieszkaniom i stołowaniem wynoszą dziennie od 10 do 13 złp. 40 ezyii z łr . 2 ‘/ ,  do z łr . s j u z k i ,  tak  *» flfdzię  niema więcej

k r . ‘JO .stósow m iedo zajmowanego lokalu i po trz.b  • ‘‘“^ j j e g f y ,  z swego uroczego położenia powszechnie znany, wśród to k ^ U o ś ć  tego proszku po rzemieniu ‘i b rT /tw T p o n im  k!lka

*  “ *• S J T S S s .  Lacyan  N h r a u  ( m u  ! J Ę t i f c * Mę*. Ł 5 £ h S  ”
W I S  C * M | e (

"  e K orespondenoye odbieram przes pocztę M iohałow ioe w  Ojcowie.

Antoni Ftobnkowsfń Redaktor odpowicd*ialny.

Bochni p. N iedzielskiego, w B rzeżanach Em . M oerl; w  B ro -

—  ̂ n u u u i i i t i i  i  . u u u u u i  j  u D i t /n ic o w  j  v  u  z. w
w *e,i ‘ i Jo l. Reis, w  Opawie K. Brosiga* w  P rze
m yślu Edw. M achalskiego, w  R ozw adow ie K. M areckiego^ 
w  Sanoku J . Ja k litsc h a , w S tan isław ow ie  J .  M uchitsoha, 
w Tarnopolu K. L a tin k a , w  T arnow ie J .  J a h n a , w  T urce  A. 
Czyrniańskiego, w W adow icach Ig. B ro sig , w  W ieliczce J .  
K otiersa , w  Z aleszczykach  J  K odr^bsk iego , w  Z łoczow ie 
A. G ottw alda, w  W arsz aw ie  L . Spiessa.

(36 8 -3 -6 ) Karol Herrmann^w Krakowie.

CMtęUUhi An&wid a df|tkarai4


